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Uroczyste otwarcie Sejmu i Senatu,
Marszałkiem Sejmu — pos. Ignacy Daszyński. Marszałkiem Senatu — sen.

Uroczystego otwarcia Sejmu dokonał Mar­
szałek Piłsudski. 4

pl.'naprę pos.edzenie nowego Stjm u. Ot­
warcia dokonał Preze* Rady Ministrów 
Marszałek jó z if  Piłsraski.

WARSZAWA, 27 lll (Pa:). („B aro 
Sejmowe Polskiej Agencji Te!egr*ficznej“.
Oodz. 18 n ln  20). Punktami Je  o godz. 5 
min. 35 p. p Otw»; te zostało pierwsze

Marszałek Piłsudski odczytuje orędzie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Pan Premjer odczytał następujące orędHe Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

„Po raz trzeci oa chwili odzyskania wolności zbiera się Sejm Rze­
czypospolitej, a po raz drugi jej Senat. Pierwszy Sejm zaczynał obrado­
wać wtedy, gdy losy naszego państwa były jeszcze bardzo niepewne, gdy 
o niury tego gmachu biły echa wojny, prowadzonej o nasze gramce i od­
głosy krwawych zmagań się naszych żołnierzy o prawo Polski do samo­
dzielnego życia. U kolebki drugiego Sejmu stała blada jeszcze jutrzenka 
pokoju, ciężka troska o stan skarbu Państwa, a chmury coraz to czarniej 
sze i coraz bardziej groźne zbierały się wówczas nad naszem życiem 
gospodarcze m.

Panowie macie rozpocząć swą pracę w momencie po wieiekroć 
szczęśliwszym. Pierwsy Sejm obradował podczas wojny, drugi rozpoczy­
nał swą działalność wtedy, gdy nasza praca pokojowa była dopiero w 
zarodku. Dziś bardzo znacznie i skutecznie praca ta została naprzód po­
sunięta. Przez ogoł opinji została należycie oceniona nasza gorliwa współ­
praca w utrwalaniu i wzmacnianiu dzieła powszechnego pokoju Przyjaźń 
soecjalna, która łączy Poiskę z Francia i Rumunją daje nam tern większą 
pewność w naszej pracy pokojowej i nikomu ona He zagraża, a daje rę­
kojmię dalsze; wspólnej pracy w zawiłych i cięzidcb zagadnieniach. Rząd 
nasz za swe specjalne zadanie postawił sobie wysiłki w kierunku poko­
jowego i zgodnego współżycia tam, gdzie o to ułożenie stosunków naj­
trudniej gdyz prawem było dotąd, że najwięcej jest sporów nie gdziein­
dziej, jak pormedzy sąsiadami.

Utrwalenie się stosunków międzynarodowych, zniknięcie tak ieszcze 
do niedawna usDrawiedliwionych obaw o stan skarbu Państwa, usunięcie 
grozy ciążącej jeszcze przed dwoma iaty nad naszem życiem gospoaar- 
czem. stwarzają pomyślne warunki dla rozważnei, spokojnej pracy Panów. 
Tern łatwiej będzie więc Panom zużyć swe siły dla podniesienia materjal- 
nej i moralnej kultury tak silnie u nas zaniedbanej me z naszej lecz z in­
nych winy.

Życzę Panom, byście czas umieli wyzyskać dla poprawienia 
powszechnie odczuwanych wad naszi go usiroju państwowego, bez 
którego siły z żadnemi trudnościami uporać się nie będziemy w sta­
nie. Życzę Panom, byście z najlepszą wolą licząc .się z realncmi po­
trzebami życia szukali rozwiązania wielkiego zagadnienia harmonij­
nego współdziałania władz państwa i to zarówno przez położenie 
nowych podstaw prawnych w te] dziedzinie, jaki przez zdrowe oby­
czaje codziennego życia. Wreszcie życzę Fanom w waszej pracy  
owocnaścf, którą osiągnąć można, jak w każde] zreszią ludzkiej dzia­
łalności tylko wtedy, gdy wysiłki swoje i uwagę skieruje się na 
rzeczy istotne".

W Imieniu Pana Prezydenta ogłaszam Sejm jako otw arty — za­
kończył Pan Prezes Rady Ministrów.

sH E .jk o  odmawia, stwierdzając; „iż Pa­
nowie jeszcze nie złożyli ślubowania, więc 
nie megę nikomu udzielić głosu". Następ­
nie zarządza odczytywanie rety ślubowania. 
Jeden z sekretarzy odczytuje rotę, poczem

czyta z listy nazwiska posłów, z 
każdy składa kolejne ślubowanie.

Przy wymienieniu nazwiska Lwa Ba­
czyńskiego odzywają się głosy, ie  został 
usunięty z sMi.

Juij&n Szymański
których

Marszałkiem Sejmu—Ignacy Daszyński
Blok Współpracy z Rządem opuścił salę.

GWa/k. mm 9* rfawugp kan a p  ndenta * łkarumr.

W osiatecznem głosowaniu na marszałka Se-mu pos. Daszyńsk1 otrzy­
mał 206 głosów, wJcepremjer Bartel— 135. Pos. Daszyński został wybrany 
marszałkiem. PosrDaszyński przyjął wybór j objął urzędowanie.’ Ministro­
wie, wybrani z listy Nr. 1 do Sejmu, którzy przez cały czas posiedzenia 
siedzieli w ławach poselskich, po ogłoszeniu wyników wyboru, przesiedli 
do ław rządowych.

Klub Bloku Bezpartyjnego Współpracy z Rządem po wyborze mar­
szałka demonstracyjnie opuścił salę, udając się do swego iokalu na na­
rady.

Przemówienie Iga. Daszyńskiego

Marszałek Duszyński obejmując prze­
wodnictwo wygłosił następujące przemó­
wienie:

„Wysoka Izbo. DramaiycŁne posie­
dzenie dzisiejsze zakończyło się wyborem, 
który po 30 zgórą latach pracy parlamen* 
tarnej, uważam za najchlubniejsze odzna­
czenie w obywatelskiej służbie. Jako Mar­
szałek Sejmu będę strzegł prawe i godnoś­
ci tej Wysokiej Izby kierując! się na urnę- 
dzie marszałkowskim zasadami sprawiedli­
wości i słuszności. Wiem dobze, że moje 
urzędowanie marszałkowskie nie będzie 
funkcją bszstroskiego ż y c i a .  Polityka 
jest rzeczą walczących często ze sobą 
stronnictw, a n!gdy Marszałka Sejmu. Har­
monijna wsDółpraca rządu z Sejmem, 
współpraca bez zadrażnień wzajemnych 
zostanie przez Wysoka Izbę podjęta, ze 
szcerą gotowością i rozminięta ewentualnie 
do jak najdalszych granic.

Jednakowoż czujemy to wszyscy, że 
w trudnych warunkach ustrojowych naszego 
państwa sama Wysoka Izba musi dokonać 
wewnętrzne; poważnej pracy, ażeby mogła 
jako czynnik pierwszorzędny służyć dziełu 
naprawy i rozbudowy Rzeczypospolitej, i

aby okazała się godnem przedstawiciel­
stwem powszechnego głosowania narodu. 
Na ooustiwie art. 125 naszej Konstytucji z 
17 marca 1921 roku Sejm len me prawo 
mocą w łisną dokonać zmiany swej Kon­
stytucji. Jest więc Sejm konstytucyjnym. 
Znaczenie tego należy już dziś na pierw- 
gzem tegoż Seimu posiedzeniu podnieść 
podkreślić. Niechaj rat wolno będzie nako 
niec wyrazić przekonanie głebokie ze przy 
dobrych wzajemnych chęciach przy lojal 
nośtl flwzajemnej uda się nam narzvch 
wielkich uprawnieh i wielkich obowiązków 
ożyć dla dobra kraju i narodu w służbie 
Ojczyzny. Zamierzam zwołać następne po 
siedzenie. aa jutro z porządkiem dziennym: 
wybór wicemirsza^:ów i sekretarzy”.

Przemówienie m riszałka Daszyńskie­
go było w wielu miejscach przerywane 
'uczncmi oklaskami. Po przemówieniu 
Marszałka zabierało głos kilku mówców, 
między Innem! przedstawiciel? Wyzwolenia, 
komunistów i klubów ukraińskich, którzy 
protestowali przeciwko usunięciu z sali 
niektórych demonstrujących po3łów. Mar 
szalek oświadc-ył w końcur że następne 
posiedzenie Sejmu odbędzie się jutro o 
godz. 4-ej. popołudniu z porządkiem dzien­
nym: wybór wicemarszałków i sekreta,zv.

wstając powtórzyła go kilkakrotnie Mar­
szałek zarządził przerwę, po której nastą­
pić ma wybór wiremarszułków i sekre­
tarzy.

Zftiorir M m n e iio  taratta Senatu

Po odczvtaniu orędzia Pan Marszałek 
Piłsudski oświadczył: „Według ustanowie­
nia Pana Prezydenta przechodzimy do dzi­
siejszego posiedzenia, na którem porządek 
dzienny jest ustanowiony w ten sposób:
1) przeprowadzenie ślubowania posłów,
2) wyDÓr marszałka Sejmu. Według woli i 
mianowania P. Prezydenta przewodniczyć 
zebraniu dzisiejszemu będzie p pos. Bojko. 
Panie pośle, proszę zająć miejsce".

Poseł Bojko tymczasowym m ar­
szałkiem Sejmu.

Pan pos. Bojzo zasiadł następnie na 
trybunie marszałkowskiej, so^ftany oklas­
kami Oświadcza on. „Powołany zostałem

tytułem starszeństwa do czynności tymcza­
sowego marszałka Stjm u. Dziś w południe 
złożyłem ślubowania poselskie na ręce P. 
Prezydenta w obecności Pana Prezesa Ra­
dy Ministrów Marsz. Piłsudskiego. Powo­
łuję na sekretarzy najmłodszych wieUsm 
oosłów: pp. Piotra Kosibę i Władysława 
Pragę".

Ślubowanie posłów.
Następnie p. pcs. Bojko zarządza ślu­

bowanie. Pos. Jaremicz zgłasza iarmamy 
wniosek o odrodzenie dzisiejszego posie­
dzenia, ponieważ v,iela posłów nie mogło 
przybyć. Pos. Woźaicki chce zabrać głos 
w sorawie ślubowania. Przewodniczący po-

WARSZAWA, 2 7.111 (Pat). (Biuro Sej­
mowe P, A. T. Oodz. 20 m. 15). Punktual­
nie o godz. 6 min. 30 odbyło się uroczyste 
otwarcie Seaatu w dawnej sali Sejmowej. 
Otwarcia dokonał w imieniu Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej Pan Prezes Rady 
Ministrów Marszałek Piłsudski, który od­
czytał orędzie Pana Prezydenta to samo 
co w Sejmie. Orędzia senatorowie wysłu­
chali stojąc. Następnie ogłosiwszy Senat 
za otwarty Pan Preres Rady Ministrów 
oznajmił, że na porząaku dziennym w myśl 
postanowienia Pana Prezydenta znajdują 
się: ślubowania seuaioróv7 i v'ybór Mar­
szałka Senatu Przewodnictwo na dzisiej- 
szem posiedzeniu w myśl postanowienia 
Pana Prezydenta objął najsta-szy wiekiem 
senator p. Thullie, który na sekretarzy za- 
pros’ł najmłodszych wiekiem seratorów 
Radomskiego i Gołachewskiego. Po od 
czytaniu przez sekretarza roty ślubowania 
senatorowie wywołani z listy składali ślu­
bowanie.

O b r a d y  S e n a tu .
Wybory Marszałka.

KASYNO GARNIZONOWE

WYSTAWA RADJUWA
C o d z ie n n ie :  o d c z y t y  i  k o n c e r t y  n a  m ie js c u .  W e jś c ie  50 g r .
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świata, natchnionego tworu Ducha Ludzkości.arcydzieła
a

najpotężniejszego

Realizacja C e c i la  d© M i l l e ’ a«
Specjalna ilustracja muzyczna.

ORKIESTRA POD DYREKCJĄ p. W t SZC ZEPA Ń SK IEG O  
UWAGA! Ze względu na wysoką wartość artystyczną obrazu publiczność będzie wpuszczana lylLo na począ ć  seansów. 

Bilety honorowe białe ważne tylko na I-szy sccns. Początek seansów: o godz. 3 p o p eł, 5 m. 30. 7 zr.. 45, 10. Ceny ze względu
na niezwykle wysokie koszty wynajęcia obrazu zwiększone: parter 1 zł. 60 gr., balkon 80 gr. ^

Ucząca >ią młodzież za okazaniem 'egitymacji płaci tylko na pierwszy seans połowę.
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Po ukończeniu ślubowania przewod­
niczący oświadczył, żę Izba przystępuje do 
drugiego punktu1 ooiządku dziennego t, j. 
do wyloiu Marszałka. Art. 9 rigulaminu 
obrad Seaatu głosi, że Miarszaka wybie­
ra Senat w tajsem  głosow aniu bezwzględną 
większością głosów obecnych senatorów. 
Jeżeli w prerwszem głosowaniu żaden kan­
dydat nie uzyska tej większości, następuje 
wybór ściślejszy m ędzy tymi kandydatami, 
którzy otrzymali najwięKSsą liczbę głosów. 
Sen. Koerner (Koło Żyd) zaoyuije, czy 
zgłoszone cą kandyua.u.y na Marszalka i 
jakie, przewodniczący sen. Thullie odpo­
wiada, żc kandydatur się n»e zgłnszł, iecz 
głosuje się wprost.

Sekre;arze przystąpili do zbierania 
kartek. Po obliczeniu okazało się , ze gło­
sowało senatorów 99, białych kartek od­
dano 7, ważnych głosów 92. Absolutna 
wlęzszość Al.  .

Z teg o  otrzym ali: sen. Szy­
m ański juij&n (B B W R ) 54 g ło sy , 
sen. S ta n is ła w  P o sn er (P P S )  25 
g łosów , sen. S ta n is łsw  jG łąblński 
(ZLN ) 8 g ło só w , sen . A ndrzej 
Sredtiisw ski (P ia s i)  5 g ło só w . 
Przew odniczący sen. T hu llie  w sry - 
niHu głosow ania o g ło sił, ;?e m a r­
szałek Łerutu  obrany zcr»ta4 s^n. 
prof Szym ański i zap y ta ł go. czy 
wybór przyjm uje. S e n . Szy m ań sk i 
oświadczy^, że ivybór p rzy jm u je , 
poczem  przew odniczący oddał 
przew odnictw o w ręce nowfctobra- 
nego marszałka.

Marszałek Szymański obejmując, prze. 
wodnictv'o oświadczył, co następuje: „Wy­
bór człowiek* z jedynki jest oapowiedzią 
członków tej izby chęci współpracy *  Rzą­
dem M-Otseąłi* Piłsudskiego. Ob> ta praca 
był a jaknaiwydatmejsza aó maiorem Patnae 
gioriarri. Niech żyje M^rttsałek Pi?suduki". 
Część senatorów okrzyk ^en podchwyci ł* i

Urodcił s :ę v  Kiekadh 187C roku. Gimna­
zjum ukończył w Mińsku Lit., uniwersytet w Ki 
iowie uzyskawszy dyplom Gc^arski tdm eximia 
lauaae W uniwersytecie pizyjmuje czynny udział 
v  polski Kele zakonspirowanej organizacji stu­
denckiej. W następnycti latach ,est ordynatorem 
kliniki ocznej prof. Chodzina w Kijowie. pOźniei 
P acu le  v; kfiołkach wiecefiskiej i w r^ y żu  u 
G ałęzrw skieg :, Landolta i Lapersona.

ilastępnie je t lek»rzem ruarynarki ochotni­
czej i bier?" udział w północnej ekspedycji nau­
kowej na Kamczatkę dla badania trądu. Później, 
jako okulista kolei wscnO'1nio-chihski*j przy bu­
dowie tejże pozostaje w Msndżurji, ł powołany 
do wujskłs podczas wojny ros>jsko-japoil skiej od­
bywa całą kam p.nję, przy końcu której k irz e  
udział w ruchu przeciwko caratowi wskuiek cze- 
gc zmuszeny jest w 190a toku emigrować i ucho- 
azi prtez japonję. Przez dłuższy zas w Chicago 
pracuje społecznic w kolonji r olskiej, rozwijając 
ariałalność publicystyczną w miejscowych pismach 
oświatowych. Je s t współzałożycielem i pięciolet­
nim kierownuiiem polskiego uniwersytetu ludo­
wego oraz jednym z dyrektorów dziennika ludo­
wego. W pracv naukowej nawiązuje kontzkt z 
Rcdge Mcc ical College (Wydział LekarsKi uniwer­
sytetu .Jockfeller«) i zosteje docentem.

NastęDnie przenosi się dc Brazylji, gazie 
zostaje powołany na katedrę profesora okulistyki 
w uniwersytecie parańskim. Wydaje pierwszy w 
języku p Drtugalskim podręcznik "o iu lisiyk i, ogła­
szając jednocześnie swe prace po polsku. W pracy 
spoiecznej na w chodźtwi; cddrje się sprawie K 
C N , propagandzie iegjonowej i budov. ie domu 
ludów, igo.

Uzyskawszy k a te jię  okulisty w Polsce jest 
profesorem zwyczajnym Uniwersytetu S t. Bat >re- 
go w Wilnie. Od tego czasu dwukrotnie przewo­
dniczył na kongresach okulistycznych w Paryżu i 
dwukrotnie reprezentuje Polskę nc międzynarodo - 
v e j konferencji okulistycznej w Hadze i na jubi­
leuszowych uroczystościach uniwersytetu w Lu 
vanium Praca naukowa i pedagogiczna, związana 
z o,ganizacją nowej kliniki odsuwają go od czyn­
nego udziału w życiu polityczuem, w rezultacie 
czego do żadnej partji politycznej nie należy.

Wybór wice-marszałków i sekre­
tarzy Senatu.

WARSZAWA. 27.3 (Pat). W dalsiym 
cląpu posiedzenia Senatu przystąpiono do 
wyboru wice marszałków i sskretarzy. Na 
stanowiska trzech wice-msmałków zgło­
szono k*c-dydaiu-y '-aętęrujących kandyda­
tów: sen. Hipolit Gliwic, sen. Stcnisbw  
Pozner, sen- Michał Chałtisiccyń-łf’, sen. 
Stanisław Kozicki, sen Msksymd Thul- 
lie. W głosowi.r.:u wzięło udział 99sćR3tc- 
rów. Białych karuk od isffO cztrry jeaną 
unieważniono. Oirzyrra!i głęgów sen. G!i- 
v/ic — 89, st . Poz ir  — 86, s .n. Ctiału- 
szczyńsk- — 78, se '. Kozicki S?art;tłrw — 
9, sen. Thullie -  6. Wybrani żelem zo 
stali seL. G-twi.; (BBWR),  -Poznsr (PPS)  i 
Chałuszczyński (Klub Ukrain k )

Następnie przystąpiono do ryboru 6 
sekretarzy.'Zgłoszono kandydat ;ry sen K«- 
irJinicckiegc, Golurhowskiegc, Iżyckiego, 
Kopcińskiego, 9 ’asiutyńskiego, Schreitara 
i Radomskiego Ponieważ ostatnio wymie­
niony sen. Radomski zrzekł s ;ę ktrdyda 
tury, pozostałych sześciu Senat wybrał 
przez aklamację. Ns^tępfte posiedzenie Mer- 
szałek wyznaczył na piątek 30 gc marer o 
godzinie 4 ej pp.

S U h *  M i l j ,
Konflikt mlędsy marasem  

a Smetoną.
RYGA, 27 Ili (Ate). „Jauuakas Zin3s “ 

donosi z Kowna z dobrze poinf^rmoA1̂ - 
nycb źródeł, że p między f.rezyder.t-.m 
Smetoną a preinjęrem Waldemar z sur, wy­
buchł konflikt, który grozi priersil; ierr. 
gabinetowem.

Przyczyna k o-fi’k*'u jest nasiętn jąri: 
W-dtl&maras protrg -wał na stancn: i?ko 
dzierżawcy w Kv:T'Gr/,e cdnej kiba-sk.ej 
niejakiego Pfapuiietita.. Gaarł się 
szef -cydziału Ministerstwa Komiirdkscji 
Augustajtis który mimo rozsi u róafetrą 
Kostu.:ikacii Tutoniaa nie udzieł*2 p-.y.yj. 
lenisowi dzierżawy. Freiyde. i S&ztla*,, 
gdy dowiedział s.ę o t.-m, nie przychylił 
się do sianctm ka V?uldtmarasa i pcltcił 
rozpisać konkurs aa staoówf*ko dciaiżaw- 
cy. Wtedy min. Tutonis za zgodą Wa:dt 
marasa, zwolnił z posady Aagustajćisa, na- 
zywrjąc go podczas rozmowy pożegrrsin-j 
korupcjantem. Augu^ojtis zwrócił się * 6 a - 
czrs do prezydenta Srr.-etony, który zażą­
dał; aby m inięci Tut n.s przeorosił Augu- 
stajtisa. Sprzed'sił się j dazk terno Waida- 
tnarfc" twieraząc, iż o r  ec ed e Smetony 
dowodzi 'jra'iu zaulania do rzędu i oświad­
czył, ie  jeżeli min. Tutonis będzfe mu3iał 
przeprosi. Augustaitisa, to w konsik#e.:cj 
może wyniknąć prres lenie gabinetowe.

t



K U «  J  E R W I L Ę Ń S K 1 Nr 70 (1H7)

Urzędowa prasa łitows&a o możliwości poro*
zumienia z Polską.

W ubiegłą sobotę zakończyła swe pra­
ce komisja przygotowawcza do międzyna 
rodowej konferencji rozbrojeniowej, która 
ma ustalić pewne podstawowe zasady, na ja ­
kich mógłby się oprzeć świat, w dążeniu do 
zapewnienia sobie pokoju. W komisji tej 
wzięli udział przedstawiciele wszystkich 
mocarstw, a w tej liczbie i Polski, Irtórą 
reprezentował stały nasz delegat przy Li­
dze Nsrodów minister Sokal. Wziął w niej 
lównież udział zastępca Cziczerina komi­
sarza Spraw Zagranicznych Sowietów Lit­
winow, znany Genewie z kilKu swoich wy­
stępów, *  szczególnie z wystąpienia na 
zeszłorocznej i jesiennei komisji rozbro­
jeniowej

W jesieni tb . roku p. Litwinow za­
dziwił przedstawicieli państw biorących u- 
dział w przygotowawczej komisji rozbroje­
niowej radykalnym projektem sowieckim, 
proponującym narodem świata ni mniej 
ni więcej tylko pełne rozbrojenie material­
ne 1 psychiczne.

Droga do tego edu prowi dzlłaby 
według wniosku sowieckiego w dziedzinie 
materjamego rozwiązania przez zniszczenie 
całego mater;ału wojennego, a więc armat, 
karabinów, tanków, okrętów, dubeltówek 
omal nie pistoletów nawet pełne zdemo­
bilizowanie wszystkich aim ij, rozwiązanie 
sztabów wojskowych i t.d . P. Litwinow 
przewidział, że niektóre państwa mogłyby, 
jak to zresztą czynią obecnie Niemcy, nie 
wywiązać się z włożonego na nie odpo­
wiednio zredagowanego zobowiązania. Za­
lecił więc przedstawicielom p ństw, aby 
ustanowić międzynarodowy trybunał, do 
którego kompetencji należałoby sprawdza­
nie na miejscu czy i o ile postanowienie 
Konferencji rozbrojeniowej jest wykony­
wane.

Niezależnie od tego p. Litwinow za­
projektował rozbrojenie psychiczne. Pole­
gałoby ono na tern, źe poszczególne na­
rody względnie państwa zniszczyłyby całą 
literaturę, wszystkie książki, których autorzy 
sławią wojnę, a jej uczestników podnoszą 
do miana bohaterów; podręczriki szkolne 
dostosowałvby sią do ducha pacyfistyczne­
go, to znaczy, że wykreśliłoby się te m o­
menty, w których jest mowa o zbrojnych 
wysiłkach danego narodu dla obrony swe­
go terytorialnego stanowiska, względnie dla 
powiększenia powierzchni swego kraju.

Jedaem słowem każdy przejaw ducha 
wojennego w słowie i piśmie byłby trak­
towany jako zbrodnia, a w najieeszym wy­
padku jako czyn godny jaknajdalej idącego 
napiętnowania. I w tej dziedzinie p. Litwi- 
dow nie zapomniał o egzekutywie, która- 
by uchwale konferencji rozbrojeniowej na­
kazywała posłuch.

Piękna ta i teoretycznie nie pozbawio­
na słuszności deklamacja p. Litw.inowa 
spotkała się jednak na Jesiennej komisji 
przygotowawczej z zupełną obojętnością, 
bo z milczeniem reprezentantów państw. 
Boda), że jedyneml słowami, które po 
skończeniu dfklsmacjf p. Litwinowa sły­

szano, było ironicm e odezwmie s3ę dele­
gata Anglji. Wniosek sowiecki został oczy­
wiście zgóry odrzucony. Nie dlatego, żeby 
narodom świata obcą była idea pełnego 
rozbrojenia i to materjalnego 1 psychicz­
nego, lecz dlategu, że narody te muszą się 
z jednej strony liczyć ze smutną rzeczywi­
stością, która pizeczy optymizmowi p. Lit­
winowa, a z drugiej z obłudą Sowietów, 
których praktyka idzie po zupełnie innej 
linji niż „idealizm* ich przedstawiciela w 
Genewie p. Litwinowa.

P. Litwinow tak wybitnie zgcd.tem 
stanowiskiem narodów świata nie zraził się 
wcale i na zakończonej w sobotę drugiej 
komisji przygetownwezej do konferencji 
rozbrojeniowej zaznaczył poraź drugi swe 
„pacyfistyczne" stanowisko, zgłaszając no­
wy, bardziej łagodny i bardziej zbliżory do 
rzeczywistości wniosek rozbrojeniowy. Ten 
ostatni produkt „pacyfizmu* Sowietów 
zm erza już tylko do częściowego rozbro­
jenia, proponuje bowiem ograniczenie o 
połowę, lub o stanu liczebnego wojsk 
lądowych i morskich, zależnie od sytuacji, 
w jakiej znajdują się odpowiednie oaństwa, 
oraz zachowanie materjału wojennego z wy­
jątkiem tanków, c5ężkiei artylerji, których 
notabene Sowiety prawie, że nie posiedają.

O ile głos p. Litwinowa był uorzed 
nio zupełnie odosobniony, to tym razem 
poparli go przedstawic-ele Turcji i Niemiec, 
przyczem te ostatnie zaprezentował hr. 
Bemsdorff, który w swym wniosku poszedł 
jeszcze dalej, aniżeii jego sprzymierzeniec.

Oczywiście wniosek niemiecki przejść 
nie mćgł. Pozostał więc tylko wniosek 
Litwinowa i ten komisja postanowiła prze­
słać poszczególnym rządom dla wyrażenia 
opinji, co ió » n sło  się zakończeniem obrad 
komisji. Nie wiadomo jakie będą jegn dal­
sze koleje. W każdym razie jedno nie u- 
łega wątpliwości, że Sowiety, a w części i 
Niemcy cel swój osiągnęły. Nie chodziło 
im przecież naprawdę o rozbrojenie Rze­
czywistość w obu tych krajach przeczy te­
mu jak najoczywiśctej Sowietem chodziło 
o propagandę, o fascynowania mas, ◦  
możność przekonywania świata, Ze tylko 
one myślą naprawdę o pokoju, tylko one 
są pacyfistami.

Niemcy wykorzystały komisję przygo­
towawczą do pośredniego zaprotestowania 
przeciwko „militaryzmowi* państw Enten- 
ty, które, według dowodzeń niemieckich, 
zgodtie z rzekomo zaciągnlętemi zoDowią- 
zanlamb winne były po wojnie się roz 
broić.

Że tak jest istotnie, wskazują na to 
głosy prasy sowieckiej i niemieckiej. Najja­
skrawszym jednak tego dowodem odnośuie 
do Sowietów jest wywiad udzielony przez 
komisarza sowieckiego, Łunaczarskiego, ko­
respondentowi genewskiemu „7 agusche 
Runuschau". Łunaczarski podkreśla w tym 
wywiadzie wyraźnie, że delegacja sowiecka 
jest z wyników propagandowych swoje] dzia­
łalności zadowolona.

Nie chodziło więc delegacji sowie

KOWNO, 27.111 (rtte ) Urzędowa „Lietuvos Aidas* umieszcza obszerny arty­
kuł, pośw ięcony konferencji w Królewcu Pis no stw itidza, l i  interesy Polski 
i Litwy są trudne do pogodzenia ze względu na Kwestję wileńską.

Pola:y  ujmują kw estję w ten sposób: Jeżeli Dędz’e c k  poruszali sprawę wi­
leńską, nigdy nie dojdziem y do porozum ienia. Będziem y mówić o tem , w czem 
można osU g.iąć portfzumi .iie. Jeżeli stosunki wzajem ne nawiążą się, wówczas 
kw estja Wilna, rozwiąże się sam a przez się

Polacy cćly  czas dążą do takiego postawienia kwestji, co jednak —  zdunlem 
pism a—jest metodą w praktyce nie do przyjęcia. Bardzo wątpliwe, czy d“ się 
uregulować poszczególne kwestje ule poruszając całokształtu problemu polsko- 
litew skiego Z drugiej zaś strony, jeżeli poruszyć c*ł< ksztali problem u słosun 
kćw  polsko-litewskich, nadzieja porozum ienia będzie bardzo :mała. je ż e li  uda 
się osiągnąć b ;rd zc m ałe porozum ienie, będzie ono prowizoryczne i oslągoiete 
w duchu Ligi Narodów tylko o tyle, iż nawet przy braku normalnych stosunków 
kwestja konfliktu zbro jnego zupełnie będzie wykluczona.

Waldem&ras chce w itrólewcu opracowania
tylko programu.

RYGA, 27 III. (Ate). „Siewodnia* < onosi z 
Kowna, iż -v idłu? krążących tam nogłesek, kon- 
jerencja  polsko-litewska w Ki-5'ewcu zajmie s-ę 
fylko opracowaniem prognmu, Który będzie roz-

pa.rywany na nowej kom erencji po Wielkiej -,o 
y. Konferencja » Królewcu potrwa tylko kilka 

dni. Nowa konferencji odbęozie ssę nie w Kró­
lewcu, lecz w innem mieście

Iuit iimzplitiiia uisliti szkdł im-
t o p  '

Wręczenie Krzyża Komandorskiego „Polonia 
ttestituta" admirałowi Borowskiemu.

W dniu 27 ir.prtł r. b pan wojewc a Racz- 
kiewicz w obecności D wódcy O. K. Vi Gener la 
Brygady Popowicra, wice-prezydenta miasta ini 
Czyża i Radfcy Wojewódzkiego p. R mego wręczył

nadane mu preoz Pana Prezyderta Ri czypospo- 
litej w dniu l l .X I . 1927 r. odznaki K ri i a  Ko­
mandorskiego Orderu „Polonja Restituta*, admi­
rałowi M u hałoai Borowskiemu.

Dwudniowy pobyt lotników litewskich
w Wilnie

W dniu onegdajszyin przybyli do Wilna 
dwa> lotnicy litewscy npt S taszc jtls  i k^t Pi t- 
seckis którzy z poi cuma Litew skiego M’-iister- 
stwa O brony kra jow ej po okazaniu podpisane­
go p f.itz  pre n jera  W nluemaras i upoważnienia 
[iijwciłująceg i się na prezesa M iędzynarodowe­
go Czerwonego Krzyża p. A d or*, zwrócili się 
uo władz polski h z prośbą wydani t sam olotu 
litewski ;go , który 't m i  w roku 1925 op adł ha 
terytorjum  Polski w pobliżu granicy pols <o - li­
tewskiej. Wol rc tego, iż spraw a ta .zo sta ła  de­
finityw nie załatw iona podczas spotkania straży 
polskiej i litew skiej w Genewie, władze polskie 
nie czyniły żadnych trudności oficerom  lii łw

* skim w wydaniu samolotu.
Początkiw o udali się  beznośred nic do ł.i- 

dy, do 11 p j l  u lotniczego sąd zą :, że sam >lot 
s !ę ta-ii znajduje, musieli jednak p o w ióoć do 
Wilna 1 iu urzekiw-ić, aż sam olot urzybedzle z 
hangarów  warszaws Ich. Lotnicy litewscy (kpt. 
S taszajt s I kjA P iassck ls) zatrzym ali się v.- Wil­
nie, w hotelu Europejskim . W dniu i ■czom jsi.ir. 
w tow arzystw ie przvbyłego do W ilna pułk. 
szt. generalnego M eyera złużyll wizytę dowód­

cy Obozu W aro7tnego Wilna p łk . Krak-Pasz- 
kowsRiemu.

T . goż dnia wieczorem  sam olot litewski 
przybył do W ilna, gdzie oficerow -e litewscy 
podpisał1 ( ficjalny akt dawczo-odb orczy. ja k  
s ę dowiadu emy przewiezienie si iioiotu itew- 
si igo do W lna od było  się na Kouzt strony 
polskiej. Sam olot a n j'e js .u  z o sta ł o o e jr tany 
przez Kom isją Techniczną. Z ostsnie on p r.ez  
staeję Zawiasy przewieziony do -Itw y. Je d n o ­
czeń ..?  nastąpi odjazd cficerów  litewskich.

W d n u  w czor-jsrym  w spółpracow nik na­
szego pisma korrystaiąc z obecności c.t cerów — 
udał s ę do hotel i Europejskiego, gdzie nę o 
ficerow ie 1 tewscy zatrzym ali. Kot, Piasecki do- 
b rte  w ładający języklrm  polskim odmów ł  u- 
dziclenia ze s »< j strony choćby ń a jiW tszego  
wywiadu dotyczącego wrażeń z pobytu W W il­
n ie, tłum acząc się , iż ze względu nu dótych- 
cr»s we st sunki ools o litew skie, a tukże na 
ściśle: o g r a n ic z a d o l/ c z ą c ą  .y o odbioru sa­
molotu litew skiego, m !sję , wywiadu takiego u- 
dziellć nie może.

Nowy skiad kole^jum kościelnego parafji 
Ewangiel.»>Augsbur$kiej w Wilnie.

Szybki i pomyślny rozwój szkolni­
ctwa zawodowego w Polsce wysunął kwe­
stję potrzeby stworzenia odpowiedniej or­
ganizacji nauczycielskiej. ,

PoniewaJ inicjatywa do rozpatrzenia 
tej sprawy, poruszona przez dyrektoróv 
państw, szkół zcwodowych (na żjeździe w 
lutym b. r. w V'arszawie) doznała zarów­
no w stolicy. Jak i ca  prowincji życzliwe­
go przyjęcia— zwołano na dzień 18 b. r.i. 
zjazd delegatów polskich szkól zawodo­
wych z całego państwa.

Mimo technicznych iruducścl, zwią­
zanych z kró.kim terminem, zjazd wspo­
mniany odbyty dnia 18 b. m., zgromaóz '
141 delegatów sz ló ł wszystkich typów, r - 
piezentujących około 1&00 nauczycieli ze 
wszystkich stron Polski.

Wyczerpująca prawie 10 godżinru 
dyskusja pod .przewodnictwem inź. d j" . 
Kosteckiego z Krakowa doprowadziła tc - 
cydowaną w?ększ<;ścią głosow do uchv/a'1, 
o stworzeniu „Stow. Nauczycieli Szkół ą| 
Zawodowych* z siedzibą w Warszawie.

Obrady popołudniowe powitał imie­
niem Mm. W. R. i O. P. p. naczelnik wy­
działu ini. Romanowski, życząc zebranym 
pomyślnego wyniku ich narad, oraz wsk? 
żując na wielką przyszłość sz«oinictw,a za­
wodowego, jak niemniej rolę obywatelsko 
społeczną szkolnictwa dokształcającego.

Po dyskusji nad projektem st3tutu, 
oraz po oniorzŁ tymczasowego zarządu— 
zjazd został zamknięty (o godz. 9 i pól 
wiecz) wysłaniem deoesz de P. Prezyde ■ 
ta Rzeczypospolitej, ao P. Marszałka P :ł - 
sudskiego oraz p. ministra W. R. i Ó. P.

Praktyczna korzyść i doniosłość z ja­
zdu ujawniła się jeszcze w tem. ze dopier) 
z ukończeniem l-go dziesięciolecia istnie­
nia polskiego szkolnictwa zzwodowego ni. 
uezycielstwo znalazło sposobność do zbli­
żenia się wzaiemnego, poznania swych po­
trzeb i niedomagsń, oraz stwierdzenia, źe 
tylko jedna organizacja zamiast dotychcza­
sowych pięciu mnieiszych, lub o charaktc- 
rze lokalnym pozwoli na skupienie sił do­
tąd rozproszonych celem wywalczenia lep­
szego jutra szkole zawodowej i jej nauczy 
cielstwu, z czem ściśle wiąże sie rozwói 
gospodarczych i produkcyjnych sil państwa 
polskiego.

Do chwili legalizacji statutu tymcza­
sową siedzibą Stowarzyszenia jest Pań- w 
stwowa Szkoła Budownicza, Warszaw j  
Wspólna 81.

Sunerintendant Generalny K cścicł* 
Ewangelicko-Augsburskiego ks. J .  Bursche 
zawiadomił p. worewodę wileńskiego o za 
twierdzeniu przez Konsystorz nowpgo skła­
du kolegjum kościelnego paiafji Ewsnge- 
jicko-Augsburskiej w Wilnie na następne

trzechlżde od 1928 do 1930 r. w osobach 
op M. Jeg h ra , E Dietza, R. Gerle‘goc A, 
Liera. R. Buknera, O. Fuchsa, A. Kayzera 
M. B jksela, A. Ce-haidta, J .  Kordycza: 
E, Pommerenlnga 1 inż. J .  Stankiewicza.

Nowe Wykopaliska przy ui. Marji Magdaleny.
W rezultacie prowadzonyca naprzeciwko 

Urzędu Wojewódzkiażo robót kanalizacyjnych 
nneiskich. robotnic'' zatruanieni nrzv robotach

■zędu Wojewóozkiairo robót kanalizacyjnych 
miejskich, robotnicy zatruanieni przy robotach 
natrafiają ra  cały szeresi wykopalisk histerycznych

W  rtnin  u r r ł n r j i k 7 v m  n a  r r  Du
afiają na cały szereg wykopalisk historycznych. 
■ W dniu wczorajszym na rogu ulic Mnrji 

Magdaleny i Zarmcowej robotnicy natrafili na

sklepienie murowan* i bramę zbudowaną z cegieł 
i dużych krmieni. Je s ł to prawdopodobnie iedna 
z bram Uolnegc Zamku Wileńskiego. Cfekaw, 
szczegół stanowi fawt, iż w miejscu gdzie znaj­
duje się brama natrafiono na warstwę totfu i pod­
skórne bagno. ,

ckiej o ce! istotny, ku jakiemu zmierzają 
państwa obradujące w konferencjach ro i 
brojeniowych, nie chodziło je j o  rozbroje­
nie. Je j celem była tylko propiganaowa 
demonstracja Należałoby więc sądzić, że 
rządy, które otrzyn ają projekt sowiecki 
dla wyłażenia swojej opiuji nie inaczej się 
doń ustosunkują, jak do propagandowej 
demonstracja lit.

Doroczny zjazd pracowników harcer- 
sHieti.

Naczelnictwo Związku Harcerstwa 
Polskiego w Warszawie podaje do wiado 
mośei, iż w dn. 14 i 15 Kwietnia r. b od­
będzie się w Łodzi doroczny walny zjazd 
pracowników harcerskich z cale) Pt 1 ki, 
złożony z delegatów drużyn harcerskich 
Zarządów O Jaz. i Kół Przyjaciół H. P.

Wystawa rad jowa.
Sensacja.
Gigantcfonów dwóch donośny głos 

rozlega sią conajmniej, na połowie Wilna. 
Jeden (Pol. Tow. Radjotechn.) od skweru 
na placu Orzeszkowej, drugi (Philips) nad 
urzwłami io  kasyna w Jagiellońską grzmi. 
Źe zaś wilnianin ma czasu zawsze peddo- 
siaikiem, przeto gromady stoją i słuchają

Ciekawsi, tudzież pow«żniejsi idą da 
wewnątrz. Z godziny na godzinę w salach 
na pierwszem piętrze Domu Oficera tłumy 
się przelewają, zwiedzających; stoją,R ucha­
ją , pnrzą, podziwu ją, a że dla tr nósiwa 
to jest terra zupełnie incognito, tedy się 
uczą jeszcze i jak wspomniałem w przed­
wczorajszej wzmiance, niejeden taki nawet, 
który już czas dhższy słucha, dowie się 
więcej tutaj na wystawie, nil przez ten 
cały czas przed je j otwarciem.

Rozwija się wileń?ka raćjofonja raźno. 
W 3łyczniu otwarcie radjostacii, w marcu 
wystawa i— nitbylejana. Rośnie wileńskie 
radjoamatorstwo, radiosłuchacze mnożą się, 
jak grzyby po lipcowym deszczu; wystawa 
nasja takim deszczem jest, a jego pozyty­
wne skutki ckarą się niebawem w postaci 
novycn licznych zgłoszeń radjo-odbior- 
ników.

Stowarzyszeni' Radiosłuchaczy w Wil­
nie jest młode (pół roku), a ’e zasłużone. 
Wystawa w Domu Oficera jest jego pięk­
nym debiutem na szerszeni forum wileń- 
skiem. Inicjatorem tego, tak pożytecznego, 
Ideowego przedsięwzięta jest jeden z naj- 
czyr.nie;szych członków t-wd, t3 Ławryno­
wicz, inspektor majątków peństwowych w 
województwie. On lent prezesom Komitetu 
Organizacyjnego Wystawy, którego człon­
kami są: pp. mjr. Ertel, dyr. elektrowni 
Gl t tan, o-az dyr. Pikial (z wił. radjo- 
s ta c ji) .6 •

Władze i wojsko dużo dopomogły, 
szczegóiniej to ostatnie. Dom Oficera lokal 
dał bezinteresownie, kotrpanja wojsk łącz­
ności. podoficerów i żołnierzy, techniczną 
pomoc i fizyczną pracę. Armja, jak zwykle 
i gdzieindziej w życiu polskięm, przoduje 
także w tej dziedzinie naszej pracy.

Gigantcfony wszakże do wnętrza m - 
wołują, idźmy więc tam. Jak. już powyżej 
wspomnieliśmy —  ptłno W sobotę było 
blisko tysiąc, w niedzielę niespełnl dwa 
tysiące osób, zpś w poniedziałek nzem  
ze zbioroiremi wycieczkami (szkoły, kom- 
Danja wojsk łączn.), takie „coś koło tego*. 
We wtorek oczywiście mniej, kilkaset osób, 
jednak, bez mała tysiąc.

„Wnętrze* wygląda bardzo okazale. 
Na wstępie francuska firma „Point bleu* 
swe pomysłowe wielce, najrozmaitsze apa­
raty rozłożyła, dużo „nowości*, ciekawych 
Kombinacyi; tuż *araz polskich kilka: poz­
nańska „Helios* Z?łęskitgo, „Ogniwo* Zw 
Podof. Rezerwy z Warszawy, oraz wileń­
skie warsztaty korrsf-uKcyjno-reperacyjie 
Pogotowie Radjowe (Mickiewicza 30). Pro­
wadzi wilnianin p. inżynier Dz>atlik, absol­
went iustytutu elektrotechnicznego w Tulu­
zie i pracownik najlepsze] francuskiej radjo- 
stacji, w tymże mieście. Zwracają uwagę 
ładne i b. niedrogie detektor ki konstruowa­
ne jak f szereg innych większych i mniej­
szych aparatów i wogóle przedmiotów 
radjosprzętu w tych warsztatach. Notujemy 
:o  ws?ysłko skwgpliwlp, z zadowoleniem 
stwierdzając istnienie W ie j placówki radio­
technicznej s do pewnego stopni5* i radjo- 
przemysłowej w Wilnie.

Wewnątrz, w największej sali, przy­
strojonym pięknie portretem Marszałka, 
orym wiedzie P. T . R. Polskie Towarzystwo 
Radiotechniczne, najstarsza i największa 
wytwórnia radioaparatów, wszystkich, skła­
dowych części do nich, głośników, katodo­
wych lamp i t. d. Masowa, seryjna pro­

dukcja co się odrazu rzuca w oczy na 
stoisku Pe Tee R u. Pozatem z polskich 
firm wyróżnia się „Polmet* je  Lwowa, 
fabryka słuchawek w niczem nie ustępuią 
cych zagranicznym i wytwórnia akumulato 
rów „Erg»“,

Z fum obcych przodują: „Telefunken*, 
„Nora* i w osobmj? sali holenderski „Phi­
lips*. Z handlowych bardziej,‘rapujące jest 
stoisko „Wileńskiej Pom ocy Szkolnej* de 
monstrującej wzoyry apuratów łatwych do 
zbudowania przez sannyth radioamatorów. 
Wszyscy (wyjątkiem p. R- z „Philipsa") są 
za przykładem p. jira iesa  Wystawy, żywego 
wzoru uprzejmość , b. g< zeczni, niezmordo­
wanie udzielając i oformacyj.

Wystawa ;est atrakcją zgoła tkieoow- 
szednią, nawet dla1 nie mających z radjem 
nic wspólnego. Ciekawe to je3t wszystsc, 
barwne, grające, błyszczące, wesołe f wielce 
różaorodne. Nie trzeba być brnajmniej 
radioamatorem, zięby „utonąć* tam na pa­
rę godzin nawet.

„Gwóździe” wystawy dla laików zwla 
szcza (niekiedy także i dla ziiłwoów), głów­
ne są trzy. Pierwszy to atudja. DJa samych 
choćby zamodzlafów tkrnych rękami wieś 
niaczek z wileńszczyzny J nowogródczyzny, 
ktćrer&i wnętrze jego udekorowano (nasze, 
najwyższe uznanie inicjatorowi tego!) war­
to tam zajrzeć. Cóż aoprero, gdy przed 
pulpitem oraz mikrofonem zasiądzie któ­
raś z wdzięcznych „speakerrk* naszej ra- 
djo3tacji p. Marysia Kwoletów&a, czy 
p Zula Minkiewiczó™na, otkiestra 5 p. p. 
Leg zapełni szczupłe* locum i grzmi na 
wszystkie strony światy % m siniowych gar­
dzieli swoich instrumentów. Niemałą at ak­
cja, szczególnie dla innej połowy słucha 
(czek) czy jest p. kierownik programowy 
naszej radiostacji.

Gromady widzów i Sfucbiaczy cisną 
się do drzwi itndja z  zaciekawieniem przy­
glądając się „zakuii8ęwej* pracy ra<*:ofonji.

D.ugi „gwóźJż* *o dział radioama­
torski. Tutaj sensacja pierwsiorzędna! J^st 
to rzecz tak godna zsmtsresowania, że na 
piszemy o tem osobno, w dniach najbliż­
szych. Narazie parę słów. Sensacją tą są 
wyniki pracy t zw. krótkofalowców , którzy 
na krótkich falach eteru korespondują te­
legraf czne z całym niemal ;ś fiatem. Budują 
sami dobre, nadawcze radjo-«par»ty i ślą 
depesze do takich jaK oni rmatorów, we 
wszystkich prawte krajach Europy, w Azji, 
Afryce f Ameryce.,.

Ci „krótkofalowcy*, to uczniowie gi­
mnazjów Lelewela i Zygm. Augusta K o ­
mitet Wystawy w założeniu swojego pięk­
nego dzieła umieścił przedewszystkiem roz- 
wói radjoomatorstwa, na to też zwrócił 
najbaczniejszą uwagę na wystawie.

Onegdaj odbył się sąd konkursowy, w 
któiego skład wchodril,’: p. prezts Ławry­
nowicz, p. mjr. Ertel i p. Kpt. Schoen. 
Jury przyznało szereg nagród; nagrodzo­
nych według ich kolejności „od góry** wy­
mieniamy:

1) P. Michał Nowicki uczeń ki. VII. 
gimn. Lelewela, najstarszy i- wileńskich 
krótkofalowców i jeden z najstarszych ra­
dioamatorów w Wilnie, otrzymał akumu­
lator anodowy (w«rt. ok. 200 zł.) . ^raz 
najbardziej precyzyjny miliamr.ero.i.ierz, 
przyrząd niezm. ważny przy raijonadaw- 
czych aparatach (wart. ok. 9 0  zł.)

2) P. Łapińiki Mieczysław, (ucz. 4 III 
ki. gimn. Zygmunti* Augusta) miliampero- 
mierz i zlucz nadawczy.

3) P. Stcnisław Kow nacLi, (ucz. ki. VII 
gimn. Zygmunta A tgusla) miliamperomlerz.

4 )  P. Jerzy Wojciechowski, (ucz. VI 
ki. gimn. Lelewela) j woltomierz (najdokład­
niejszy).

To są „krótkofalowcy*. Pozatem in­
nym radioamatorom także przyznano 
nagrody. P- Anczutinowi za dowcipnie 
umieszczony w ładnym modelu samolotu

S p w i r l i M I e .
O statut samopomocy nauczycieli 

litewskich.
J f je komunikuje „Wilniau* Aidas* Za 

rząd Stowarzyszenia Nauczycieli Litewskich 
w Wdnle, w myśl uchwały ostatniego wal­
nego zebrania, zamierza zwołać Da dzień 
14 kwietnia r. b. walne zebranie swych 
czionków w celu uch» a le n ft ' nowego sta ­
tutu samopomocowego i ubezpieczeniowe­
go t.auczycieli litewskich.

Jak się dowiadujemy projekt tego 
statutu samoDomocowego przewiduje nove 
obciążenia materjalne nauczycieli litewskich, 
wobec czego naLczyciele ci Daogół odnieś i 
się do projektów Zarządu • negatywnie i 
będą psoieki ten zwalczać, gdyż i takopła- 
CLą oni 10 proc. od 'pensji tic findusz 
Państwowych Zakł. Pracov. Umysłowych 
w Warszawde. %

Popierajcie Liflę 
Morską i Rzeczrą!

JDLrat detektorowy ora<. 1 inny aparat d : 
ieklor. dość skomplikowany całkowicie d.i 
najdrobniejszych cząstek także przez n ieg ) 
wykonany — KOmciet narzędzi radioiech- 
niczuych.

P Glińskiemu za ciekawy b skomb - 
nowany aparat odbiorczy, lampowy— wol 
tomierz, oraz p. Mirzwińskiemu - ca szereg 
dowcipnie skonstruowanych pizyrządć w — 
cręści do aparatu radjoiampowego.

Trzecim wrzeszcie „gwoźdtiem‘; była 
wzorewa kolonja wojskowa, idealne mia 
sto ptzyszlośd z wspanlcłemj1 urządzenia­
mi technicznemi, z mnóstwem przykładów 
dobrych i złych anten. J is t to m o d il, rodzaj 
plaJtycmej mnpy z  wielkim nakładem pra­
cy i cierpliwości wykonanej przez podofi­
cerów i żołaieray „15-ej detsszor^fiiej kom- 
panji łączności*, według projektu p. Ptk- 
szo stud. Wydz. S tt. P. U. S. B. Kompan­
ia, a właściwie wykonawcy projektu otrzy­
mują za swą pracę odpowiednią gratyfi­
kację.

Wczoraj o g. 18: /2 odwiedził Wystu- 
wę p wojewoua Raczkiewicz wraz z opu­
szczającym . Wilno p. gen. Popowiczem, ę 
Przyjęci przez Komitet Wystawy goicie z 
wielkim zainteresowanieir. ją  oglądali, wy­
rażając Komitetowi uznanie za dobrą orga- 
n iu c ję  całej imprezy. Następnie p. woje­
woda z p. generałem wysłuchali w studio 
g?zetki radjowej, wygłoszonej przeć p. Min 
kiewiczównę i p, Kwolekównę, pocram 
zwiedzali w dalszymciągu Wystawę. Bzczr 
góinem zainteresowaniem obdarzyli dzirł 
radjo-amatorski, a fciślej— „krótkofalowy*.
P. generał zatrzymał się nieco dłużei przy 
Sk^Iiku firmy Związku Podof. Rezerwy 
„Ogniwo".

Nastęanie goście opuścili Wystawę,
^Kończymy na tem nasze sprawozda 

nie z Wysiawy. Do niektórych zagadnień 
z nią związanych jeszcze wrócimy nieraz.

S t e fa n  K la cz v tlsk l.
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Wiadomości skarbowe.
Podatek gruntowy w Polsce.

W zakresie podatku gruntowego u- 
stawodawstwo polskie utrzymało systemy, 
istniejące na terenie b. osnstv zaborczych, 
uzupełniając je poniekąd. Poza szeregiem 
ustaw, wydanych w czasie inflacji i ma­
jących na celu zabezpieczenie wply 
wów podatkowych przed ciągłą depr .- 
cjacją pieniądza, —  ustaw, które mają 
dziś jedynie zneczenie historyczne, musi­
my powołać ustawę z dr 15 czerwca 1923 
roku, wprowadzającą do poaatkL grunto­
wego degresję i progresje—ostatnią w for­
mie oddzielnego dodatku.

Degresja Dolega na tern, że płatnicy, 
od których podatek wynosi dc zł. 8 80 c -  
płac iją 50 proc. należ aośc», a Drży pcdrt 
ku od zł. 8.80 do zł. 35.20— 80 proc. Do 
podatku od zł. 35 20 do zł 106—nie jest 
stosowana ani Ćegresja ani progresja.

Progrcs*a wynosi 10 proc. podistku 
przy należności od zt 106— do zł. 176.— 
20 proc. —  od zł. 176 do zł.. 528 i t. d. 
sięgając 100 proc. przy podatku ponad zł. 
8796.

Teorja skarbowoścl stanowczo wypo­
wiada się przeciwko stosowaniu progresji 
w podatkach przychodowych, gdyż nle- 
obejmują one całokształtu działalności 
gospodarczej jednostki, a tylko je j eręść, 
zaleca ją natomiast w podatkach docho­
dowych. Progresja jest tembardziej n;e na

miejscu w naszym podatku gruntowym, 
gdyż jest to (zwłaszcza w b. zaborze ro­
syjskim) niezbyt wysoka fot ma ob iążenia, 
a więc progresja jeszcze bardziej potęguje 
nierówności podatku gruntowego płynąc 
z wad konstrukcji teoretycznej. Praktycznie 
1 zc waględów> społecznych degresja mo­
głaby jeszcze jako tako być uzasadnioną, 
wszelako tylko poniekąd, bowiem nasz po­
datek gruntowy jest ciężarem stosunkowo 
nieznacznym, a więc potrzeba ulżenia płat­
nikom mniej zamożnym wcale nie jest tak 
ostro edezuwrna.

Oprócz względów zasadniczych za 
zniesieniem progresji i degresji przema­
wiają takie i względy praktyczne, gdyż su- 
ma zwyżek z tytułu* progresji prawie rów- 
nuważy się sumą zniżek z tytułu degresji, 
a więc operacja ta, nie przysparzając bo­
daj żadnych efektów fiskalnych, ; powoduje 
zbyteczna pracę aparatu skarbowego. ,

Polska wogóle nie może poszczycić 
się mniej więcej dobrym systemem podat­
ku gruntowego, z. ś progresja i degresja 
naieży bezsprzecznie do najgorszych części 
tego podatku.
VI. Efekt finansowy podatku gruntowego

Efekt finansowy podatku gruntowego 
w porównaniu do ogółu wpływów z po­
datków bezpośrednich ujmuje następująca
tablic;:

Na podstawie tej tablicy wywniosko 
wać możemy, żt wpływy z podatku grun­
towego stanowią nieznaczną stosunkowo 
część wpływów z podatków bezpośrednich, 
wptywy t  t*go p:d#tku stanowczo nie cd  
powiadają znaczeniu rolnictwa w żvciu ga- 
spi d rczem Polski, która test Krajem par 
txcellence rolniczym. T c  daje nam podstv

Iwę do twierdzenia, że Dodatek gruntowy 
cod względem fiskalnym jest wykorzystany 
gorzej cd innych podatków bezpośrednich 
orzychodowj ch.

Rozkład cipża'u podatku gruntowego 
pomiędzy poszczególne dzieirice Polski 
przeJstawia się następujące:

Grupy
województw

Wpływy z podatku 
gruntowego w 

tys, zł.

Obsrai gruntów podlega­
jących podatkowi grun­

towemu w tys. ha.

Przeciętne obciążenie 
jednego ha 

w zł.

1925 1926 1925 1926 1925 1926
9

Wojcw. Cantr. (4 ) 2 6 .0 3 3 2 5 .7 6 8 9 .0 1 2 9 .0 0 6 2 .89 2 .8 6

„ Wschód. (5 ) 1 3 . t6 5 13.507 10 766 11.021 1.25 1.23

„ Połud. (4 ) 1 9 .232 1 9 1 6 4 7.621 7 .6 1 4 2 .5 2 2 .5 2

.  Zacnod. (2 ) .9  256 9  8 0 3 3 .304 3 .3 0 7 2.97 2 .97

Przecięf dla Polski 6 8 .7 9 6 6 8  2 4 2 3 0  703 3 0 .948 2 23 2.21

Na tej podstawie możemy stwierdzić, 
!ż przeciętne obciążenie jednego ha w róż­
nych dzielnicach Poisui różni się między 
soną dość znacznie. Pozc nierównościami 
obciążenia tłumaczy się to różnicami w 
przychodzie z jednego ha w poszczegćlnycn 
dzielnicach Polski. Tu musimy zaznaczyć, 
iż porównywanie obciążenia na ha posiada 
wogole wątpliwą wartość naukową, chyba 
że rozchodzi się o grjnta znajdujące się w 
b. zbliżonych waru tkach uzyskiwania przy­
chodu. Właściwczem byłoby porównywanie 
podatku z przychodem czystym z gruntu, 
ale stoi temu na przeszkodzie brak do­
kładnych danych co do tego przychodu. 
Dla ilustracji przytaczamy kilka cyfr. mają­
cych charaktei orjeutacyjny. Wysocość ob­
ciążenia gruntowego w b. Galicji w ostat- 
ciem dwudziestoleci ubiegłego wieku wy 
nosiło około 22 ,7%  intraty katastralnej. 
Według obliczeń H. Radziszewskiego obcią­

żenie na terenie d. Kongresówki wynosiło 
15.6%  przychodu czystego

Streszczając uwagi wypowiedziane po­
wyżej w odniesieniu do ustawodawstwa w 
dziedztaie podatku gruntowego, musimy raz 
jeszcze podkreślić, iż ustawodawstwo nasze 
nacechowane jest brakiem jednolitości i po­
siada cały szereg wad i braków pod wzglę­
dem konstrukcji teoretycznej Co się tyczy 
tej ostatniej, to stwierdzić należy, iż usta* 
wodawstwo b. zaboru austriackiego i prus­
kiego stoi na nierównie -  wyższvm pozio­
mie, niżli ustawodawstwo b. Królestwa Kon­
gresowego, a w szczególności Ziem Wscbod 
nich.

Te braki i wady powodują wysunięcie 
postulatu konieczności reformy obciążenia 
gruntowego czemu zamierzamy poświęcić 
jeden z najbliższych artykułów. AD.

KRONIKA SKARBOWA
—  W sprawie koncesyj itŁ uetalicz 

,ia sprzedaż naoojów  alkohoIow  :i,. 
Min. Slcaibu wyjaśnia, te  w wypadku Kie­
dy w obrębie poszczególnej izb] Skarbo­
wej niema inwalidów ociemniałych, ani też 
innych 100 proc. inwalidów, należy wolne 
miejsca na koncesje, opróżnione wskutek 
dokonanej rewizji, obsadzać innymi ciężko 
poszkodowanymi inwalidami wojennym* o 
mniejszej, niż 100 proc. utracie zdolności 
do pracy. W braku kandydatów ao kon­
cesji z koła ciężko poszkodowanych inwa­
lidów wojennych— mogą być koncesje na­
da- "ane także łże] poszkodowanym inwali­
dom wojennym, |ak również innym Cj O- 
bom uprzywilejowanym—wedle uznat ia Izby 
Skarbowej. Gdyby po upływie ustalonego 
terminu przedsiębiorstwo nie rosiało u-u 
chomione, Izba SkŁ.bowa jest uprawniona 
nadać koncesję osobie nieuprzywilejowanej, 
zawodowo ukwalifikowanej, a w pierwsrym 
rzędzie osobie z pomiędzy miejscowych 
byłych aoncesjonarj uszów, kiórym koncesję 
cofnięto na skutek rewizji.

—  Wpływy z lasów i majątków 
państwowych Dochody z lasów państwo­
wych na dzień 1 marca b. r. wynoszą 
121.750 000, gdy preliminowane były na 
rok bieżący w wysokości 56 000.000 Do­
chód zaś z majątków państwowvch za r. 
1927/28 prel.minowany był na 7 694.000, 
do dnia zaś 1 marca osiąg ię n ,uż 
11.398.800 zł

Pililiiwie r a m  (rajowi.

Giełda warszawska i  dn. 27 III. b r. 
C 7  E K 1:

Doiary , 8.90—8.88
L-itiayn . 4,7,5 2 -  4?.,1
<o wy-Jork . . . , 8 9 0 - j
Paryż . . . 35,11 35,t‘?

. . . . . 20,415—26,35
>Z* icCriS . . 71.77-171 4
Stckholnr . . 2 2  3,46- 23ó.8v

p o l e c a

N . G L E Z E R ,  wyrohj gumowe,
Gdańska 6, te' t ? l .  91

Życie Dlaloniskie.
Sprostowanie.

W związku ze wzmianka p. t. .C a ł­
kowita reorganizacja byłej grupy A. Pa- 
wlukles icza* umieszczoną w jednym z o- 
statnlch aumerów naszego pisma komuni- 
tujem;, Iż wiadomość o ustąpieniu p. Ja ­
kimowicza ze stanowiska prezesa T-wa 
„Praśw ieta" no bliższem jej sprawdzeniu 
okazała się błędną o tyln, żę o aalszych 
ło s ich  p. J .  ostatecznie zadecyduje dopiero 
nieonwem mające się odbyć walne zgro­
madzenie tego T-v:a ponieważ ono go w 
swoim czasie na to stanowisko obrało.

(TC. Sm.).

R o k
Wpływy z 
danin pubi 
w miij. zł

Wpływy z 
poaatków 

bezpośr. »  
ir.ilj. zł.

Wpływy 
z podatku 
gruntów, 

w mili. zł.

Stosunek procentowy wpływów 
z podatku gruntowego do

Ź ódlo
wpływów z da­
nin puolicznych

wpł> v ów po­
datków bezpo­

średnich
19 2 6 — 27 1 .754  2 5 1 2 8 91 8 5 2 17.9 Zamknięcie
1 9 2 7 — 28 1.668,1 438  4 63  0 3 8 14 4 Budżet

Przeciętna
za 2  lata 1 .711.1 475  ó 77 .4 4 .5 16.3

Dziewiętnasty dzień.
Zeznania świadkó r zbadanych w dniu 

wczorajs/yra ilustrowały działalność całego 
szeregu oskarżonych, za małemi wyjątkami 
nie wznoszą cr.e nic nowego do sprawy. 
Pierwszym zezn je świadek Jan  Czarto­
ryski. Był na wiecu Wołoszyna, stwierdza 
ostry charakter jego przemówienia.

\wtadek Ciesiul jest poszlakowaay o 
p"? naieżiiość do komsomołu i ma sprawę 
w Sądzie. Przyzncł się do tego u sędziego 
śledczego rbecnRef zapiera się. wobec czego 
zeznanie jego poprzednie zostaje odczy­
tane.

Świadek W. Dwiiiński twierdzi, że ko­
munistyczna działalność osk. Wołoszyna i 
Tataszkiewicca datuje się od dawna. Prze 
prowadzając u nich rewizje natknął się 
świadek na kowieńskie wydawnictwa : Ł»- 
siowsliego. Inicjatorami tworzeniahurtków 
byli czołowi kierownicy KPZB, «kcję zaś 
bojową poszczególnych rejonów organizo­
wali oskarżeni 1. Szacko i M. Jachlmowicz.

Pvok. Kałapski. Cc pan trie o Miło- 
łubowym?

ówiadek. Miłolubow, obecnie skazany 
na 4 feta więzienia ciężkiego za przyna­
leżność do KPZB, mówił świadkowi, że na 
konferencji oisr. kom. KPZB omawiano 
sprawę taktyki Hromady

i Prok. Kałapski. Co pan może powie­
dzieć o oslr P o to cJm .

Świadek. Prowadziłem wywiad, jest 
to osobistość wybitua w ruchu antypań­
stwowym.

Wobec tego, że omawiając działal­
ność osk Szacko i Jakimowicza, świadek 
oowołuie się na zeznania osób zeznających 
w ionej sprawie mec Honigwill, prosi 
Sąd o spowoduwanie zrobienia aktu oglę­
dzin tim tej sprawy z nodŁiism odpisu 
części doiyczących zeznań osób, na które 
powołuje się świadek. Sąd zważywszy, że 
sprawa, o której mowa powstała już w 
toku obecnego nrocesu, uchyla wniosek 

Materjał śledztwa w omawianej spra­
wie nie może być wykorzystywany w spra­
wie obecnej,

Świadek naak. W. Dąbrowski. D=je 
ogólną charakterystykę działalności Hro­
mady i podkreśla, że o ile wystąpienia 
Taraszkiewicza były zawsze umiarkowane, o 
tyle Wołoszyn występował zawoze ostro, 
nie licząc się ze słowami.

Swtadek Kostrzewa, podczas likwida­
cji rewidował mieszkanie Drrguna i zna­
lazł 510 nabojów karabinowych, łazję, proch 
i śrót.

Świadek Cz. Nesterowicz badając are­
sztowanego Sićko dowiedział się od niego, 
że broń dis ćwiczef hromadowców otrzy­
mywał z Grodna od osk Szyszktewicza. 
Broń tę przywoził jakiś Żyd z Indurza. 
To samo zeznali świadkowie Łukasik i Łasz- 
klewicz. ^

Świadek 'Rzewuski zaczyni swoje ze­
znanie w sposób następujący: a Wiem dużo, 
n<e chcę odbierać czasu Sądowi, proszę o 
pytania". — !-->=

Prok■ Kałapski. Był pan na wiecu w 
Inndurze?

Świadek. Wiec był. Przemawiał W o­
łoszyn, krytykował rząd polski.

Prok, Kałapski. Co par1 .wie o Kisz-
kinie?

Świadek. Kiszkin za przyualeloość 
do KPZB i kolportaż bibuły sieozi wwie­
zieniu,

Z oskarżonych znam Balickiego. Ułat 
wiał on ucieczkę poborowym m. i. Kozi 
czowi i Baranowi. Pospolicie wiadomem 
było, że tych, którzy nie mieli rekomenda- 
cyj Balickiego wyrzucano z powrotem z 
Rosji.

Mec. Honigwill. Skąd pan wie o tern 
Świadek. Od osob ziufjnych.
Mec Honigwill. A zna pan w lndurze 

kulawego Żyda.
Świadek. Znam takich kilku. Jednego 

—  Lewina na polecenie właJz eresztowc- 
łem. Był o j  DOd nadzurem .

» Osk. Balicki Gdzie ja  mieszkałem w 
ty u  cza-ie.

Swiaaek. Pen ciągłe jeździł najczę­
ściej do Grodna, a nawet do Rosjł raz.

Rewelacje o zamachu na Guryna
Świadek J . Straszyński wnosi oży­

wienie ao monotonii dnia Po stwierdze­
niu, łe  pow. kom. Hromady w Grodnie 
żył nad stan, t. j. że nie otrzymując skła­
dek członkowskich pc Ju d  i’ pieniądze na 
wydatki —  dość znaczni mówi o działalno­
ści czołowych figur: Jakimowicza* Balic­
kiego, Szuszkiewicza i Poddubika.

Mamy pewne oane, mówi świadek, ze 
Szuszkiewicz wydał wyroV na Guryna Był 
to wyrok „Sądu trzeci Szuszkiewicz i 
Poddubik wydali, a Poddubik wykonał.

W trakcie tego -eznar.ia osk. Poddubik 
zi ywa się z miejsca i Krzyczy— , kłamstwo, 
to jest now?i prowokacja policji". Przewo­
dniczący nakazuje wyprowadzenie Poddn- 
bika. Świadek ze-Jaie w dalszym ciągu, 
przerywa go mec. S.niarowski i powołując 
się na poprzednią decyzję Sądu prosi o 
wyeliminowanie z ł  sprawy wszystkiego te­
go, co jest zupełnie nowe i na odparcie 
czego obrona, nie miała możności przygo­
tować contr-dowodów.

Sąd naradza się, puczem przewodni­
czący oznajmią, że Swiaaek może zeznawać 
w ramach aktu oskarżenia. Mec. Smiurow- 
ski i Petrusewicz z bierają jeszcze w tej 
materji głos, udowadniaiąa Sądowi trudno­
ści obrony w takich warunkach, Odnosi to 
skutek, gdyż przewodniczący po drugiej 
naradzie ogfesża—Sąd aochodzi do prze­
konania, że świadek ple powinien mówić 
o  tent.

Świadek nie wspomina więcej o re 
welacyjnych zeznaniach , aresztowanych w 
sprawie wyroku na Guryna i charakteryzu­
je akcje przedwyoorcze do Rady Miejskiej 
1 K isy Chorych W obu wypadkach Hromz- 
da szła razem z komunistami. Jakimowicz 
był czynnym w obu wypadkach, jak rów­
nież razem z Balickim figurowali w liczbie 
osób obradujących na zebraniu międzypar­
tyjnego sekretariatu pomocy więźniom po­
litycznym. Obaj złożyli swoje podpis]' na 
liścia obecność czego n*e negują.

Przed końcem posiedzenia przewod­
niczący zezwah powrócić na salę wydalo­
nemu Poddubikowi, Zeznania ostatnich
kilku świadków nie wnoszą nic aowegc.

** #
Do sprawozdania z dnia wczorajszego 

z winy naszego sprawozdawcy wkradła się 
bardzo przykra om yłka. Dotyczy ona ze­
znania świadka ks. Lesnobrodzkiego, który 
nie identyfikował, ja k  to było w SDrawoz 
daniu podane , osoby osk. Kowsza z party­
zantem  Kowszem, a  badany przez strony 
pow oływ ał się judynie na oświadczenie 
znajom ego mu o ficera , który opow iadał mu 
o Kowszu.

W ieść z kraju.
KRONIKA BRASŁAWSKA.

t *

—  Pan Inspektor Próchnik wyjechał 
i  Brasławla. Rozeszła się w Brasławiu po­
głoska że pan inspektor uzkolny Próchnik 
wyjechał do Mołodeczra. Sfery oddano 
rządowi Marszałka przyjęły tę wiadomość 
z . czuciem wielkiej ulgi, że nareszcie atmo­
sfera się tu oczyści, że bojowy ondek o- 
dejd-ie od nas na zawsze. Jeśli pogłosu  
ta jest prawdziwą, a p Próchnik faktycznie 
wyjechał, tc należy to przyjąć jako bardzo 
dodatni fakt w dążeniu ao uzdrowienia 
stosunków w powiecie.

Schab.
— ja k  abchodzono im ieniny Wo­

dza NpredEj w Brauławlu. Nu wstęp*e 
muszę podkreślić, że jak Brasław Brasła- 
wiem, większej chyba uroczystości tu nie 
ogiądano. Miasto miało w/Ditnie uroczy­
sty wygląd, dzień przedtem rzęsiście ilumi­
nowany. Najokazalej I najwspanialej wy­
glądał gmach .R oln ika", następnie po­
sterunek P. P. komenda i Starostwo. Pię­
knie u iekorowany był szpitalik. Staraniem 
koła oficerów rezerwy odegrano komedię 
w 3 aktach Turskiego .C zar Munanru1. 
Odegrano jak na Brasław, nieźle. Całość 
wywarła na widzach miłe wrażenie czego 
nailepszym dowodem niemilknąca burza 
oklasków. Były tu jed jak  pełne rażące i 
niesmaczne zguyty. Jakżeby w Brasławiu 
obeszro bez zgrzytów?

Byliśmy w c rkwl i tu barazc sym- 
r: ^atyczny i lojalny ks. dziekan Wasilew­
ski wygłosił w czystym polskim języku 
piękne przemówienie na cześć Wodza Na­

rodu, zakończone słowami Panowie! Wznieś ■ 
cie wspólnie z prawosławnymi modły do 
Boga za zdrowie i dk-g.e lata życia Tego, 
co opatrzność Boska dała nam Polsce, a  
zresztą zapewne panowie słyszeli wszak o 
Marszałku w świątyni rzymsko-katolickiej*.

Ksiądz katolicki nie wspomniał o 
Marszałku ani słowa, a żołnierzyk, który 
tłumnie przyszedł do kościoła, pragnął z 
ust kapłana coś o Marszałku usryszeć. 
Wstyd! W cerkwi mówiono o Wodzu, w 
synagodze... W kośchls katolickim nici 
ani słowa.

— Po wyborach. Nie od rzeczy tu 
bedzie nakreślić słów kilka o nastrojach 
przed 1 po wyDorczych w tej mieścinie, 
która jakby nie było jest ośrodkiem kultu­
ry na najdalej wysuaiętej połaci ziem pół­
nocno-wschodnich, any czytelnikowi przed­
stawić rzeczywisty stan rzeczy, wykazać ja­
kie bvłr i są nsatroje. Poczuwam się więc 
do obowiązku poinformowania o tern szer­
szego ogółu, któremu ten .dziki* kraj jest 
mąło znany.

Aczkolwiek agitweja B. B W. R. by­
ła faktycznie bardzo intensywnie prowa­
dzona, to jednak nie powiem, aby na na­
szym terenie stała ona na wysokości zada­
nia. Cnodzi m iu o ludzi, której prowadzili 
aghteję. Nic więc dziwnego, że nr. 18 zdo­
był 3 mandaty, a jedynka tylko dwa. Suk­
cesem 18-stki zostaliśmy fakt/onie zasko­
czeni, co iednak nie zuazzy, ze biedny chło­
pek białoruski stracił zaufanie =do Wodza 
Narodu, pod którego hasłem pracował B. 
B  W. E

Piszący ten artykuł miał i ma moż­
ność ity<ać się berpoś-ednb» z wsią i po­
czynić szczegółowe oDserwacje m d tern

jest na naszej wsi istotnie. Stwierdzani 
więc, że chłopek, biał. ma zaufanie do Wodza 
narodu, a że rieiu  z nich pociągnął za sc- 
bą Blok Mniejszości to winę za to pono- 
iz? agitatorzy jeu/nki, którzy me zawsze 

bylf właściwymi ladźmi na właściwem miej­
scu. Dziś już po wyboiacb. limysły , więc 
już uspokojone, ale pisać o tern j :s< rzeczą 
konieczną, aby na przyszłość móc od­
nieść jeszcze większy sake es Musimy na 
przyszłość być ostrożnie'^ w uc orz. lu­
dzie którym daje się kierownictwu akcji 
tak odpowiedziL^uej. W Brasławiu w sa­
mem mieście na ogólną ilość 900 upra­
wnionych do głosowania padło 600 gło­
sów na nr. 1, na .2 4 “ 103 głosy. Reszta 
padła na n**. 2 . i inne. Do Senatu był 
mniej więcej ten sam procent. Zachodzi 
zatem pytane, kto sześł do nrny z n-rem 
,2 4 “-tym?— Nie ponogh tu gorąca agita­
cja nas ich .księżulków". Dowodem cy­
fra * -  Żydzi wszyscy głosowali na jedynkę, 
t  oni w naszem mieście stanowią więk­
szość, .zatem, kto głosował aa „24“? — 
" o z  więc jak nie większość inteligencji. 

Nit opamiętałaś się jeszcze inteligencjo! Roz­
bijałaś j dnoiity front poUki, front pań­
stwowy! Nie daraś aoorego p-zykłeda na 
Ziemiach, o tak różnolitym składzie naro­
dowościowym. Nic cię nie nauczyło!.

Schab.

KRONIKA.
środa

2 *
marca.

Oziii jana kapist.
Jutro: Wiklora.
Wschód slunca—g» a p . M 
Zachód .  g, 17 m. 19

M ETEOROLOGICZNA.

— SpoAuzeienta Zakła la Meteorologi­
cznego U. !s B. i  dn. 27. Ul. b. r. Ciśnienie 
śrer* it  w tnilnnetrach 762. Temperatura średnia 
33 C. Opad w milimetrac.' — Wiatr przewa­
żający — 1 3łudniowi« schodni. Pogodnie — mgła. 
Minimum na dobę—1° C

Tendencja barometryczna — siały spadek 
ciśnienia

M IEJSK A .

— Posiedzenie Komisji Kulturalno-Oś^.a- 
towej. Dzis 28 b. m. w lokalu Magistratu m. Wil­
na odbędzie się posiedzenie mieitkiei Komisji 
Kultui alno-OSwietowej. Między 'nne-ni na porząd­
ku dziennym sprayry przyznania subsydjum dla 
instytucjy dobroczynrych r . Wilna, ęs)

— Ławnli .b mowicz powraca do urzę­
dowania. W ubiegły poniedziałek odbyło „ię po­
siedzenie Rady l ejskiej. Na porządku dziennym 
między {enemi zn-tlazła sie sprawa wyooru nowe­
go ławnika na miejsce od dłuższego już czasu 
chorującego a  ,fa Sekcji Nieruchom >Sci i Ziemi 
Miejskiej ławnika G. *.bramG.r cza. Z* godzinę 
do rozpoczęcia się posiedzenia Rady Miejskiej j  
chwili, gdy nad sprawą ”.ytora nowego ławn<ka 
obradował Konwent senjerów do nrezyoe.iia 
miasta m»c. coiejowskiefe zgroso się n. /.. ramo- 
wlcz, prosząc o trzytygodniowy unop Luracyjny po 
którem wyraził gotowość przysiąp.enia do u zę 
dowania. WoDec powyższego oświadczenia p. Aora- 
mowicza sprawa ryboru nowego łi>wn<Ka stała 
s! nieaktualną i została zdjętą s wóka iay ponie­
działkowego posadzeniu Raay Miejskiej, (s)

— Uporrądtowanie ulic. Magistrat m.asia 
Wilna wyasygnował ostatnio 40 ty: zł. m. po-

:ądko. a.iie ulic: OstrobramsKiej,Nowogródzi.iej, 
Zawalnej i placu Orzeszkowej )

SANITARNA

— Prace komisji sanitarnej. Ostatnio ko­
misja sanitarna rlustrowała szereR zakładów i 
sklepó-- mleczarskich W wyniku przeprowadzonej 
kontroli sanitarnej zostało sporządzonych szi .eg 
(i utokółów za intysanitarne srowndzenie zakła­
dów. (s]

'< ' H e '
— Sprawa btrdrwy domów mieszkalnych 

dl. orlcerów 1 podo* :erów garnizonu ■'Ilefl- 
. ciego. Onzgdi po kilkudniowym pobycie opuś­
ci! Wimp tzel D ejart mentu budownictwa przy 
Ministerstwie Wojsko’ ych gen. Krzemiń­
ski, Pobyt w Wilnie gun. Krzemińskiego pozo­
stawał w związku le sprawą budowy domów 
mieszkalnych, l!a oficerów i podoiicerói garni­
zonu wile iskiago. (S).

— Przyjazd do Wilna gen. -luwinowicza. 
W oniu wczorajszym przybył do Wilna w spra­

wach służbowych dowódca O. K. 111 gen. Litwi 
nowicz.

Z F O C M %
— Nowe po ączenle telefoniczno - telegra­

ficzne. Z ( i ien, P — arca b- r. zaprowadzono 
służbę telegraficzną i telefoniczną w agencji pocz­
towej Ma-Yiro, pow. nrwogiódzkiego.

Godziny urzędowania w kdtegorji ,L * -

ZE ZWIĄŻ, i M K W A W 2

— Zjozd felegaiów K ół M;ejcciwych
‘ iwiązku Praco* ;ów ^oczt, Teieg/afu i Te s-
tonów Okręgi Wileńskiego. W niedzielę dnia 25 
narcL r. b, w rokau urzędu p t. WiJno I, odbył 
się zjazci delegatów kół miejscowych Związki: 
Pracowników Poczi, T elegrafi i 1 elefonów Okrę 
gu Wileńskiego. Obecni byli delegaci -  T ilna, 
Lidy, >. Jłkowyska, Brześcia n/D. Pif-jka, Niesrie- 
ż~, Baranowicz, Słnuima, Grodna, Głęookiego, 
Wite i Swięcian wileńskich; orać preze i Zarzą­
du Głównego p Stemgreciaka i wice-prezes p. 
Godui, ski.

Zjazd saążczyęrli swą obecnością prezes 
Dyrekcji P. . T. w Wilnie p. inż. Józei Żółtowsk. 
naczeln..: wydziału tsobt rego p. doktór K orki 
i naczelnik urzędu p. t. Wiho i, p. Giecewicz

Dłużuze nrzemówienia powiiain: wygłosili
delegat z Brześcia n-'B. p, 3ooerski oiaz pized- 
stawici ZwiązkL Urzędników Kolejowycr.

OdpwY.ńadająs na przemówienie powitolnti 
pan prezes Żółtowski zaznaczył, Iż pracownicy 
pocztowi mogą mieć nadzieję, że ich słuszne 
i> ośby i żądania bjdą w miarę .nożności uwzglę­
dniane. . .

Przewodniczącym Zjazdt wybrano p. Stan- 
greefika, - ekretarzmi p. Juszkiewicza, zasięp :ami 
I . Bobeiskiegc i PielruSewicza.

Sprawozdanir z działalności ustępującego 
Zarządu Okręgowego \ wypłaci1 p Rukow cz, ka­
sowe p Smeżko, Komisji Rewicjnei W. Cnolewt.

W wyniku dłuższej i ożywionej dysku­
sji, uchwalono dzieienie i is‘ępującemu Z a ­
rządowi absolutcrjur i wygłosił rowy Zarząd 
Okręgowy v Składzie p, Ożdryński prezes, pj.. 
Garriewi-i’ i Pietrusew-cr wic :■ preresi p. Śnieżko 
Skarbnik, j». Markiewicz sekretarz, oraz p p. 
Morzki rski z Wilna. Boberski z Brznscia n/b. 
Ca- i  Grodna i Bułhak z Baranowicz, członkowie 
2-iiządu, ora* K of-s ję  Rewizyjną w składzie pp 
Cholewa, Rakowicz i Romano- 3k>

Dłuisze przemówienie prezesa Zarząau Głó­
wnego p. a angrssiuka ra  temat unosażema, praw 
on z warunków Pracy Pracowników Teiegiafu i 
Telefonów, zgromadzeni przyjęli z uznaniem.

W dyskusii, która przeciągnęła się do godz. 
12 w nocy, poszctecóltii mówcy wypowiedzieli 
się przeważnie n3 temst złego t-posażen-a pocz­
towców, wielk!rg( przepracowania, które jest 
spowodowane bi afciem etatów, oraz omawiano 
zły słąn warunków lokaioych w niektórych u- 
rzędacn Dyrekcji Wileńskiej.

Prze . izystągiemem do obrad na wnioaek 
p. Oidryńskiego wysłano telegramy z wyrazami 
czci i ł.ółd dla o. Prażydei.,a Mościckiego, p. 
M»rs: ł k , Pirsudsk.ego i ministra P. ■ T p, Mie 
ozinskiegc



k  . U J  g W i L e H 3 K I ! N/- 71 (1118)

O PIEK A  SP O Ł E C Z N A .

— O ś odek m aj. Marni yszk! zosta je  prze 
jęty  u  cele c i e k i  _po*ecznej. W dniu 21 b m.
p- wojewoda wileński w tcw ariystw ie naczelnika 
Wydziału Pracy i OnieK' Społecznej i k o r s a r z a  
z emskiego po v. wileńsko ockiego zwiedził maj. 
Mazuryszki. którego cśrodek ma być v; czasie 
najbliższym przeięty na cele opieki społecznej. 
O bjekt ten z ; względu na swoje położenie na 
brregiem Wilii zalesienie posiada wszelkie od- 
powiedn warunki Uo stworzenia w nim iednej z 
pi cówek opieki społecznej nad dziećmi lub 
młodzeżą

EESKAH1A 1 OBCZYT1

— Staraniem  P aironaiu  Wiezie nego w 
Wilnie cd b ę lą  się w Sali Śniadeckich LJ.S L. dwa

I . ■ «*•*■ M t l f  » f l ł 4v  f~\ r n h l 3  A cL 'i o I  I m r a t n o t .  ł «. . .  A _t T I l i l i e  t-UU^UIj V ,U.U| u » «
odczyty p Wandy G rnbbfiskiej, ku rato .‘ki wię­
zień warszawsk ch: .Więzień a sp ołeczeństw Ł *

z u .  i v « j  u i • a
u jm * — ‘m ucii £*.j - au^nrOgo i Gebethnera, 
oraz w dniach 28, 20 i 31 narca oa godz. 5— 10 
w cukierni S itr  la róg M ckiewicza i Tatarskiej, 
w dniu /aS odczytu przj wejściu na salę

SPRAW Y R O B O t ^ Ó b
— Posiedzenie Kom sjl Rozjem czej W 

dnia h 30 i 31 b m. w lokalu Inspektoratu Pracy 
odbędzie się posadzenie Komisji Rozjem czej, na 
którem rozpatrzonych zostanie szereg zatargó » po­
między właś cieln oi don ów i dozorcami. (S )

— Ze Z t .  Zaw. Pracow ników P rzem yśla  
Drzewnego. Na dztefi 28 h m zwoł_nv został 
orzez Zw. Za iocjOwj- Robotnikó w Przemysłu 
Drzewnego do W'ei ich Solecznik wiec robotni­
ków tartaku p Wagnera.

R *b o tr :cy moją podobno wystąpić z żąda- 
r i m  podwyikl datvchcz«sowycb płac zarob­
kowych.

ARTYSTYCZNA

-  W 'elki czwartek, piętek I sobotę wi­
dowisk nie D ęaz1 Jak się dowiadujemy Starost­
wo Grodzkie w Wilnie wydało zarządzenie zabra­
niające wystawiania iakichkclwiek widowisk i 
przeds’ iwłefi w Wilnie we czwartek, Diąte c i sobotą.

Dozwolone jedynie będa w;dowiskn o treści 
wyłącznie religijnej.

RÓŻNE.

— Nowy fi lir  polski. Ostatnio bawił w 
W.lnie znany polski retyoer filmc wy ze ,-łarfil 
mu* p. R. Ordyński Przyjazd do Wilna p. Grdyń
skicgo związany był ze sprawą nakręcania nowe-
go po'skiego filmu p t. „'•an Tadeusz*- Akcja te­
go filmu ozegrywaŁ. s :ę będzie na terenie powia­
tu oszmiańskiego. (s)

— Przyjazd kos* si. m lnlstei ja ln e j. W naj­
bliższych dniach spodziewany je s t p--yjazd no 
W ilia w sprawach organizacyjnych, specjalnej ko­
misji z ramienia Ministerstwa Kole,i. (g)

t e  irttftiK— to (O M  (oiiiwal

— Jubileusz 50 Iecia g m c ’zju n IV' im . 
J a r a  D ługosza we Lwowie odbędziesięrweniech 
9 i 10 cz i cs b. r. Kon.itet jubileuszow y ipra- 
sza wszystkich b. profesorów i wy«fiowai.ków te­
go Zakłada którzy dotychczas nie głosili leszcze 
współudziału w uroczystości, „by zechdel uczy­
nić to w c r a s e  możliwie na bliższym Z>ł>szema 
ł woresponaencje należy skierowywaćcio Dyiekcji 
g lnizjum  IV im. Ja ra  Długosza we Lwowie, u 
Nikorowic a 2 obok Po itechniki.

— Przesunłęcl(* teiir. nu p o sied zen ia  Woj. 
Komitetu ODieki nad D ziecłiem . Jak s<ę dowia- 
dujemy, ze względów formalnych zapowiedziane 
n  dzie l JO b-. m. organizacyjne posiedzenie Wo­
jewódzkiego Komitetu Opiek1' nad Dzieckiem zo- 
ctało odroczone do dnia 5 kwietnia b. r. (s)

Teatr i muzyka.
— T e a tr „R ed u ta" na pohuiance. Ja t .o  c  

godz. 20-ej powtórzenie ba.,ni dramatycznej Lu­
cjana Rydla „źarzsrowar e k o ło .

— „E ro s  i  P sych e". Gorączkowa praca 
orzed v ystawieniem sHuki w 7 miu odsłonach |e- 
rzego Żuławskiego p. t. .E ro s  i Psyche* doi iega 
końca. Pierws*. przedstawienie odbędzie się w 
sobotę o godz. 20 ej. B Iet> wcześniej zamawiać 
można w jiurze Orbis* Mickiewic-a 11, odgsdz. 
9 -t j do 1 -ej cod-iennie

— T e a tr  Polski sa la  „L u tn ia". Dziś rat
eden tylko ąrana będzie nieSmier*e!n- komedja 

G. Zapolskie; „Moralność pani D u lk ie j* , poczem 
zupełnie senoazi z repertuaru.

— .M o je  boeo* farsa Hennequina, grana 
będzie raz jeden jutro.

— „Spisek caro» e j“  (R aspu tin ). Sensacyj­
ną premjprę przrgotocuie Teatr Polski na piątek. 
Będzie nią uieta w osiem barwnyt > obrazów sztu­
ki A. Tołstoja i P. Szczegolewa „Spisek earowei*- 
odiwierciadlająca ostatnie dni rozuładu cars’ ej 
Rosji i słynnv spisek Jusupowa, Puryszkiewicza i 
W. Księcia Dymitra przeciwkc Rasputinowi koń­
czący sie »abójstwem Rasputina.

Wskutek wielkiego zainteres-w rni; .akie 
wywołała zapowiedź wystawienia sztuki .Sp isi k ca- 
rc -rej*, kaca t eatru snrzedaje już bilety na pierw­
sze trzy przedstaw ienia te j sztuk*

— w ileńskie T-w c F llharm orlczne. Na­
reszcie dziś o godz. 8. m. 15 wiecz. d się u s !. szec 
w Teatrze .Red itr *  dawno ozekiw ony wszech­
światowej sławy pianistą-wirturz Artrr Hermelin, 
który ra  występach swych- odbytych niemal na 
całej kuli ziemskiej, zb ie ja ł zaszczytne laury, gra­
jąc wszędzie przy przepełnionych zidov niarh. 
Kolosalne sukcesy, zdobyte przez Hermelina na 
największych estradach zagranicznych p-zrsporzy. 
ły mu rozgłos i sławę, jaką niepowszedni ten ar­
tysta w dobie dzisiejszej posiadr, Cała prasa za- 
gramtzna wyraża s :ę o p. Hern elnk , nadzwyczaj 
roch'ebnie, stawiając go w rzędzie najlep jrych  pia­
nistów świata i porównując go z siłami tej irisry,
co Artur Rubinaatejn. Iturbi i Brajlowski, kt,‘ .-ych 
poi wzglęcem łe haiki nawet przewyższa Wileń­
skie T-wo Filharmoniczne, stojąc na st ? tv  krze­
mienia muzyki klasycznej > dążąc do zd -hyc a lla
Wilna najprzedniejszych sił artystycznych, numc 
poważnego z tern związanego nakładu kosztów.
ceny biletów na koncert d z i s i e j s i n i e  r-dw yż­
szy to, chcąc tem samem umożliwić szerokim rze­
sz* m miłośników muzyki zapoznania się z nie­
powszednim talentem u Artura Hermelins.

Program lzisiej>ztgo koncertu składa się z 
najtrudni szych utworów fortepianowych, w wy­
konaniu których p. Artur Hermelin wvkaże bra­
wurowy polot artystyczny i fenomenalną wprost 
techniko*. P. Hermelin odegr- r  dur. Toccata. B a­
cha, Bussoniego, Etudy symfoniczne Schumannc, 
tań^e hiszpańskie G ran*ńc"a, Serenadę Strauss- 
B ckhausa,?Mephi",tn wsie Liszta, Busoni‘egc o- 
ryginslne Tango Aibenis-Godowskiegc ( oraz dwa 
walce Chnp ns.

Filety do godz. 4-ej ropoł. do nabycia 
„O rbisie*,cd  5 popoł. zaś w kasie „Reluty*

R ^ d f o .

PROGRAM STACJI WI1 E flSK IE J 
Fala 435 mtr.

ŚRODA 28 marca.
16.25. Chwilka lite .ska.
16 i0 Komunika, Tow. Obrony Przeciwgazowej.
16.5a„ \uoycje d'a dzi?c.. „Pr.eowiośnie* opowie 

Marja 9/pryho-RadriwiTłowiczowa.
17.20. Transmisją z Warszawy. Odrzyt Minister­

stwa Kolei,
17.45. „Symfonja polska i M. Karłowicz" oaczyt z 

dz. Muzylta p js k r  m przykładach*, wygłosi 
Stanisław Węsławski

18.10. Ko.icert orkiestry mandolinlstów pod dyr 
i. jjk o b srn s  i

Ibńo. II studjo Gazeika radjowa.
>9.25. U studjo. Sygnał czasu i rozmaitości.
10 35. ii studje. Wykład radjotechnic?ny.
20.30. V.’ eczr.rny k r ncert kameralny
22.05. Komunikaty P. A. T.

CZWARTEK 29 marca
16.15. Chwilka litewska. ,
16.50. Herbatka hairerska.
16.55. „Znrczenie hodowli owiec* odczyt z działu 

„Hodowla'- wygłosi Inspektor - Ifreh Terlecki
17.20. Transmisja z Warszawy. .W śród książek* 

przegląd najn-wszycl wydawnictw, omówi 
prof. Henn«s Mościcki.

17.45. Audycja literacka. Wieczór autorski, „Wilr.o 
w ooezii współczesnej*. A utorec tacje Wandy 

iNiedziałko* akiej-D"ibaczewskiej, Witolda Hu­
lewicza I 1 adeusra fcopalewskiego. Transmisja 
- a wszystkie itac je .

10.00. Ii siudjo. Gazetka radjow*.
19.25. U studjo. Sygnał czasu i rozmaitości.
19.35 ■ studi». „Zasady uselektywnienia apara­

tów* odczyt radjo*echniczny wygłosi inżynier 
P. Skrzypczenko. *

20 30. Koncert w czorny poświęcony twórczości 
Stan stawa Moniuszki.

22.05 Komunikat P. A. T
22.50. Transm isja muzyki tanecznej.

H3 N i l . }

— Pai ęuet złotych w yłudził spzytny c- 
azust W dniu wczorajszym szereg piekarń i skle­
pów wileńskich p sJło  ofiar sprytnego os usta, 
który zdołał >*edług cotycnczasowych obhcuen 
wyłudz;C od osob naiwnych paresei złotych.

Oszustwa dokonane zostały w sposób nie­
zwykle r^ s ty .

Jauiś deganekc ubrany męt;zyzr.a obszedł 
wczoraj większość piekarń wileńskich i wszęazie

zapowitdał źe zaległe podatKi piekarniom i skle­
pom wileńskim zostań „darowane*.

Jck  twierdzi/ nh “najom;/, osoby zainiere- 
sowane winny podp sać jedynie zredagowaną przez 
niego petycję do Ministerstwa Ikarbu i a ■ po­
czet kosztów z wysyłką petycji związ- nych c -  
pładć parę złotych. Naiwnych zna’sz‘o się wiehi. 
Oszust zdołrł nhejsć prawie wszystkie sklepy w 
dzielnicy Snipiskiej. W jednym ze sklepów po­
znano s ę na „ptaszku*, lecz zdo«a ~ię onulotnit, 
ł  dotychczasowa poszukiwania policji pozostały 
bez skutkui

i — Skutki sprzeczki. Onegdc, Aron Orlin 
uczeń lat 15 zamieszkały przy u l  b.owogrć dzk. j 
27, podczas sprzeczki ze swymi rówieśnikami u- 
godzony został nożeir w udo. Fostkodowanemu 
pierwszej pem uc' udzieliło pogotowie r itunkowe;

— Z łodziej kolejow y. L’ięfo Bronisława 
Romanowsk,ego prz>b,ł?go z Grodns, który ra  
Dwrrcu kolejuwym w Wilnie, u k td ł paczkę r ga­
lanteria wart. 250 *i. na szkodę W ł-iysłuwa Jace- 
wiczu zan*. we wsi Borowce po - wiiejskiegr Ro- 
manowa uego ze s;-rawą przekazano do Sądu 
Pokoju.

— 'rn d zie le . Frzncisrek Dargiewicz zam. 
we wsi Nowosiołki, zameldował, i e  za pom rcą 
wyięcia drzwi w skłidziku rkradzłono mu około 
120 kg. wyrobów masarskich, up’ząż, bieliznę i

: całej Polski. Wilno było reprezentowane przez 
Z iewicza z J  p. Sap., Sidorowicra z A. Z S-u k 
kilku Strzelców r/ Okręgu wileńskiego.

Z w. wymienionych, z a s r ^ t n e  10 miejsce 
zajął Żylewlcz Sidorcwicz zaś 21.

. Z ian y  biegacz Pogoni Halicki nie startował 
z powodu niedyspozycji.

i
B ie g  n s p r z r l a j  O ś r . W . F .  W iln o .

Jak już donosiliśmy odbędz!e się w naj­
bliższą niedzielą staraeiem Ośr. W. F . V.Ti!no, do- 
r b:"g naprr łaj dla stow irzyszeh P. W. i 
Klubóv Suortowyc. .lierzesronych. Trasa biegu 
wynosi 2 700 r  r. Bi^g i ozp^cznie się punktu­
alnie o godz. 12. ,7bió ka zawodników w szatni 
psrku sp. im. gen. Żeligowskiego o godr. 10.

biżuterję, na ogólną sumę 1.500 tł.
-  Z prał ■* szpitala św. Jakóba skradziono

bieliznę wart. 900 zł K adzieźy te j dokonano <t 
oom ccą wyłamania k-aty w of nie pralna

— Leja Rudnik zam, przy ul. Skopówict. 11, 
zame'aowała, że podcza i j>j nieobecności s% a- 
driono z mieszkania wa! zkę z garderobą i po­
ścielą wart 675 zł.

-  Kopka Szynchus zam. przy ul. Zawalnwj 
ć ‘ zcraeldoweł o kraditieży 3 >or i domu mo­
dlitwy, mieszczącego s :ę tamżv. Straty 600 ao- 
arów.

N a p ra w ln c jl
— W yk-yd e zakonspirow anej gorzelni. 

Onegda] przez organa policyjna we w j Dolne 
Rowy fo w .  wilejskiego zosb-ła wykryta tajna go­
rzeli.;. spirytusu. Przeprowadzone w lokal” wła­
ściciela niejakiego Sf. Tykarajowicza rewizja uja- 

niła materiał obciążający w postaci prresisów 
niezN Inyca da wyrabiania wódek.

Tyk .rajowicza aresztowano. ^ (s)
—- W ielk1 pożar wui. We wsi Karpowicze 

gm, c.hocieńczyćuej. wskutek wadliwego urządze­
nia krmi nf  wyouchł pożar w demu mieszkalnym 
Anny Warawjo Ogień przeniósł sie na inne za 
htsdowani ■ wobec czego spaliły się dom mi- sr- 
kalny f c ilew , .ezsandry R“b 'onki( dom miesz­
kalny i chlew Wincentego R ,b 'onki, dom miesz­
kalny i chlc v Wincentego Ho baczewskit go, dem 
mieszkalny i chlew Agety Dzik, dom mieszkalny 
i chlew St ifana Homacewicza, dom miesz,.2.!ny i 
chlew Eljasza Rebionki oraz < im mieszkaln« 1 
chlew Anny Warawjo. Straty 20.000 zt. -

S P O R T .
Wilnianie w '•aroJowym blegL nap/zdaj

W ub. niedzielę odbył się w War.^zacie 
narodowy bieg na nrzzłzj na dystansie 6 k ’m. 
w którym wzięło uddal -zgórą 201 z»wOdn ków

'Pierw szy m eci piłkarski sezonu
Jak  się dowiadujemy odbędzie s :ę w naj­

bliższą s o jo tę  na boisku sp. „Makabr* 1 mecz 
pitk rski bieżącego senóriu pomiędzy pierwszemi 
drużynami r Makabi* i „Pogoni*

Źrodla Mocy.
Czwarty icszyt „Źródeł Mocy* ukaże się 

w końcu kwietnif i będzie całko wicie p ś ięco- 
ny kuli uraF emu i gospodarczemu życiu WTna w 
o ‘ resie powojennym, k tóre zobrazowane > osta­
nie wyczerpująco w szeregu specjalnych artyku- . 
łów. W zeszycie tym m. inn. u k tir  się prace pp. m
Heleny Rom tr Ochenkowskiej o ży.iu U teraikiei.i 
i teatralnem Af F a  w ciągu ostatnich lat, prof. 
U. Warsz. Włodzimierza Antoniewicza c  prze­
szłości, teraźniejszości i przyszłości muzeów wi­
leńskich, ks J. Pophłteta o ulumr.icie papieskim, 
Bolesława Wśc cklicy o stanie obecnym Uniwer­
sytetu Stefana Batorego, inż. Zygmuntc Hartu ,ga 
o stanie i potrzebach rolnictwa w rcjewództwie 
wileńrkiem, Jó.-efa Monkiewicza o stanie prze­
mysłu i rzemiosł w Wilnie, dr. Tadeusza Szeli- 
gowskiego o życiu muzyrzner w Whnie, następ­
nie 1 'ereg  artykułów: c  szkolnictwie powsrcch- 
n :m  i Sredniem oraz szkoinictwłt muzytinero, 
co w r .i  z bogatym działem kroniki bieżącej i re- 
cenzyj złoży się na poknźny I interesu’ący tom 
tego wyd~wniatwa, pnsiadnjącego już Ustaloną o- 
pi-iję "  śród szerokich rzesz czytelników.

R*dakrja zwraca się d r osób, pragnących 
umieścić w tvm zeszycie nracn s - e ,  wiążą: się 
w ten ery inny sposób z treścią iego r<js-.ytr, 
z prośba a  łaskawe nadsy.anie rętonisów  najpóź­
niej do dnia 1 cwietnia, pod adra e n  redakcji: 
Wilno, ul. S  *. Filina 15 ir 55.

Rozmaitości.
O t-jk I T ó ł  in e .

Na całym 3lisklm Wscnodzie, jeanym kn 
jem produkującym esencję różani, je ż  mała 
miejscowość buigsr za, Kejanl k. W rokn 192T1. 
prztdysl row^no w Kejarliku *886.CC0 kg. płat­
ków różanych, z itOryr h otrzymano 1A^0 litrów 
»seicj>, w >-cxu 1912 4 .0 CC.roo k g , z którycł r • 
trzymano 1.125 litrów esencji różanej; w r 1923 
5 000X00 kg., k iór diły 14t0 litrów .Połow a o- .
gólnej zwiększającej się corccznie proaukcji wy-
wożona jest do Francji.

\ń sin o d z w y c z a i ć  od p a l e n i a  w i\m S - c i  dni! 883
i d m u  BKKBswigi I n i i i

w  W i l n i e
Każdy, nar*et naj? rdziej namiętny pałac* r i / a ^ f i / u r  > 0, 1 zgubnego wpływu n a  nnijsiif 

może w sposób ła t*y  i przyjemny j  '  **  s S I y  nikotyny w ;rzcciągu ■ yUUiilU.
Kto był dotąd liewolrikiem strasznego nałogu, m<vże się go pozbyć, a wraz nim szeregu chorób, 

które mu zagrażają jak melancholii. dvspensji. rozstroju nerwowego, ni dj 'magań t e łąd^a, grrdta, nerek,
pęcherza, wady s rca, para iźu, suchot. r-Mu pv y, ęh , *-•■ -i, u i t r - y  pam eci, cy płciowej i t. d.

Na temat Dowyźszy napisaliśmy książkę, którą wysyłamy BEZPŁATNIE na kazae żądanie.
W y,tarczy nrpisać dc nzs pocztówkę, a niezwłocznie prześlemy na pouany adres naszą książkę, sze­

roko traktującą o strasznych skutka; h tego nałogu i o metoda-łi leczenia uo.
Metoda nasza przedłuża życie, dait gwcrancję spędzenia długich, zdrowych lat, da.ie zadowolenie 

moralne i f.zyczne, kr*epi nadwądone zdrowie.
Adres nasz: „Dom wysyłkowy Merkury”, Łódź 11, Piotrokowska Ni. 27, skrzynka pocztowa Nr. 4&7.

Okręgowy L'izęd Ziem ski w Wilnie podaje do wia­
domości publicznej, że Okręgowa Komisja Ziemsk* w Wilnie 
ia posiedzeniu w dn. 9 sierpnia 1927 r. postanowiła wdro­

żyć postępow anie scaleniow e ,is  ooszarze oko.\-> 423 h? 
gruntów, nal lących do właścicieli nrsiątKu Alekssndrowo, 
gm. Jodzkiej, pcwistu Drasław skieco.

Orzeczenie to uprawomocniło się w dn. 10. 1. 1928 ryjku
coi/302C'VI

fracow nia gorsetów
ul Ś  to J^ńska 2

Otrzymane m deie pasów zegran cznycn Pasy kombi­
nowane z gumą, -Pasy pooperacyjne z nogawkami.

Wyk- g t-ra  zamówienia ra  raty. 900

m m m m

u
Kino Kolejowe
„Ognisko

(obok dworca 
kolejowego)

„Wiedeńskie noce“D ziś! Nadzwyczajnie 
citk^wy prognm !

Wspaniały dramat życiowy w 10 aktach, w którym za tło służą: zawrotny rytm karuzeli 
nęcąct wźcTęki orkiestry... upajające noce spędzone w Praterze, - zacztrowansm miejscu 
zab iw Wiednia, g.łzie spotyka słę naiDiękniejsz*) kobiety ś^lrta. W roli głównej, dawno 
nie wjJzizna n a  ekranie, H E N N Y  PO RTEN . N»d p ro g ra m : .Harold Lloyd ma pomysł" 

  ___  Cany m iejsc: I i II po 65 gr., III mieisce po 55 gr. 884

Ol.r$g~wy Urząd Ziemski w Wilple »odaje do wiadp 
musci publicznej, że Okręgowa Komisja Żieinska V Wi l i ie 
n* posiadztniu w dnia 29 stycznia 192* ro«u postanowiła: 
I) roZsSWzyC obsua scalenia gruntów- wsi Szałuchy gm. l.raś- 
n ieńskijj p c * ' m jłod-czańskiego, ustalony orr czeniem O krę­
gowej Komisji Ziemskiej w Wilnie dn. 19/X 1925 r. prze? włą­
czenie d> pomienionego obszaru około 30 łia gruntoc, n defą- 
cych do lę-tu gosoodorzy v si Pulnikl gm. radcszto^ickiej, 
pow mołod?cz~ńsk»egu i około 2 ha grantów wsi Purewicze, 
rsleżących do Andrzeja Bałusza, gm Kraśnienskiej, pow. rao- 
łod eczańskitjo , 2) nstalić, że rozszerzony •bazar scalenia b ę ­
dzie się składał z gruntów o łącznej przestrzeni około 156 hr.

0 ‘ zeczenie ‘o zostało utrzynmne w mocy orzerren em 
Głównej Komisji Ziemskiej w Warszawie z dria 27. X  1927 r.

> 903-73027 VI

F ower „Durckopif* za zc. 100.—(moź- 
a na raty) w dobrym stanie 

do sprzedania.

Pokój duży u meblowany z niekrępu- 
jącem (ocdzielnem) wejściem 
dla kawalerów a wynajęclf* 

ul. Targowa 11 m. 1.
897-"mmmmmm

KINO
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u

UL W IELKA 42

Dziś! ^oraz pierwszy w Wilnie.
V'elki film r«4yserji C«cil da Mille‘e, tnórcy „Kfóla Królów".

„Czerwonoskóry gentleman0 RADA
dramat se :sacyjnr-życi> vy v 12 akt. nedług n >” eii Rabindranath Tagore‘a, na tle walki narodu hin­
duskiego o niepodległość. W roheh  głównych RO D la RO Q U E i LIANA GISCH . Ceny nie ped- 

  ___   w^zszoi.^. birety honorowe w sobotę i niedzielę nieu iżne.________________ - 909

Sp.HkiC.|i.t.l,v)ileitskiPr]rwiitn;Ban)(Handiowy(<,Sfi.n!{G.

Do p. p. Mierniczych Przysięgłych  
(Upow ażnicnych).

Okr7“»ri*y Urząd Z ie a s it! w Wilnie odaa w r. d. do wy- 
1 onania prac*:

a ) .scaleniowe w 117 objektach o ODłzarze 30s05 ha. 
Szczegółowy s ykaz cbjektów wraz z wzorem oterty I 

warunkami wykorania p n e  oraz wynagrodzenia za poszere- 
gólne prace ]est do przejrzenia:

w Wydziałach Technicznych wszystkich O. U. Ziemskich, 
eraz przesłany do zawodo.rych zrzeszeń miernicz»cb

Oierty, ułożone według obowiązującego wznru z pada­
niem proponowanych do wykonenia prac o ra t rodzaju mater­
ialnego <ibezp!eccenia gwa intującego wykoaanie z- bow ąza- 
n .t , należy nadsyłać do Okręgowego Jrzędu Ziemskie jo  w 
Wilnie w ćtrm ini* do d .ia 12 kwietnia 1 o 28 r włącznie.

Okręgowy Urząd Ziemski zsstrzega sobie ocenę i wybór 
orert w zależiości od tych gwarancyj, co do należytego i ter­
minowego wykonaaia pracy, jakie będzie przedstawiał oferent. 
902-3937 Vl-2 ( —) s t .  Łęczyński,- prezes.

Wi Jurewicz,
-b . m. f.

Paweł Bure

I-JD :
wytaiae

j n i r
Sp. z o. o.

D M U K A t t N I A
U

UL Św. IGl^ACEGO 5 WILNO 
Telefon Nr. 8-93.

W YKO N U JE W SZELKIE R O BO TY  
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZ YBK O  1 DOKŁADNIE.

nin'ejszem zawiadamia p.p Akcjf narjuazów, zgoinie z §§ 27 
i 28 Statutu Banku, i i  dnia ?0 kwietnia r. 1928, o goc* nie 
6 popoi w lokalu Barnu w Wiinie, przy ul MicHewicza Nr 8, 
odbędzie się Zwyczajne W alre Zgromadzenie Akcjorarjuszów 
z następującym porząd iem dzicnn''ni:

1) zagaienie i w ytór przewcdniczącego; • _  _ _
2) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu, I J * ,  K A D f  AM 

oraz rachunków z>śków i utrat za rok 1727 i uc!z:p>enie Radzi- L L-/1 • 
i DyreKcji absolutorium,

i) zatwierdzenie preliminarza wydatków na rok 1928,
4) powiększenie kepitaru znnladowego Banku;
J> zm iin ł Statutu 38nku,
6 , ustalen:e wynagrodzenia dla Władz Bnmru z w)Doru;
7) rpnv ażnienie Rady B rnku do nsbywarla. syrztda- 

wania i obriążank n.jruchom ości nalełących do Banku;
8) ustalenie liczb' człop'rów  Raoy;
9) wybory członków Rady i Komisji Rewi*/jnej;

10) w olns wnioskń

Fokca zegarki damskie, męskie, rczm budź ki, 
ścienae, stylowe, biurowe i inne najlepszej ja- 
k ści g ‘/ar3ntowane, oraz wykonywa reperacje 

zpgar ów 1 biłuterji po cenach przystępnych.
' Kuouję okazje 

860-4____ Wilno, Mickiewicza 4.

Cnoroby weneryczne
i skórne

W I L E Ń S K A  11, ‘
telefon 640.

W Z. P . Nr 13 106

Pieniądze
lokujemy b. d< oodnie ta  
oprocentowanie pod dobra 

zabezpieczenia
D«m,  H/K. „ Z A C H Ę T A ". 

Gdańska 6—telet. 9 05

Kto chce mieć wyborowa sprzęty i aparaty 
radiowe od detektora do 8 lampowego,

niech się  zwróci do „Wileńs • iej Pomocy Szkolnej, Wiieńsku 38, *eref. 9/1.

•iSSijJflTI«  •łf-A®. - asik'-, '«ż" :
■ -jfM  ’ liS U » i H A JS ltk lE JS ze

£ k t ' id  B Ó Ł E G Ł O W Y  ^ 7

II 12710 7,t a
polecamy r* kupna majątki 
ziemskie, 'olwarki, -tomy 

dochodowe, parcele.

Dom H.-łl. „Zachęta"
Odaftskzó, telef. 9 OG

905-2

Akcjom srjusze, życząci sobia wziąć udriał w Walne n  
groraadzenWi zechc ztoźvć w Dyrekcj S ; ółkl Akcyjrej w 

w: ie woja akcja, lub uowody depozytowe o złoź-mych na 
przechowanie akcjach w Instytu^jcch kredytowvch naj 6źniej 
d n a  23 kwieinia 3o godziny 12-eJ w po’ (§ ?4 Sta‘ -itu7. Upo- 
watnie u na prawo słosu w fo irie listu winno być złożone
W Dvrekcii R ^ n k n  nia> n ó f n i e l  inLr I n  a ł - e  v  /irti n t w o d  d n i  1

iZ O U h lO N A
ksiąz-ę wojskową, w> i .  przez 
P K. U. S*ięcian y  na im Jaftą 
KrywionLa, .am. we wsi Za 
mosza, gr.. Pliskiej, uniew.ż- 
nia się 89C

907-2

Pianina
do wynajęcia. Reperacja I 
strojenie. Ul. Mickirwiczz 
7 * — 9  E s tk o . 45!

f * j ^ t u s u  w l u i i i u c  u a i u  w i n u u  K t u z o n c
Pyrekci Banku nie później iak [na trzy dni przed dniem 

Walnego Zgromadzenia (§ 25 StŁ.utu).
Uczentca

.906

Chcesz się ubrać tanio i elegancko

111 go kursu Sckoły Han­
dlowej Wieczorowej,

według n s jś r le isz y c h  wzorów? 
S p i e s z  ć o

piuiukuje uracy iiomij
Sktep

L. K U L I K O W S K I E G O

366

! Skradziony
dowód esob stv na imię 
Jana Rusieckiego, zam. w 
maj Dzlewnlkach, gmiry 
proznrockiej unieważnia sią.

m  2

Mickiewicza 33-a 
1 am znajdziesz ubrania gotowe 1 na zamówienie. 

NA RATY I ZA G O TÓ W K Ę! i 611

za skromne wyaagrodnenie 
Oferty składać pod „Uczt- 
nica", „Kurjer Wileński", 
ul. Jaglellohska Nr. 3. 968

z urządzenie r>-, 
to w arem  w*nno-ko- 

lonialnym
w remrum miasta do sprze

Czy zapisałeś się na członka 
L. O . P . P . ?

Unieważnia się
zgubioną ks!ążką Aiojrko- 
w ą. wydaną przez P. K. U. 
Wilno ia  imię Wiktora 
Wjdziewfcza, roczn. 1893.

80?

d mis lub przyitnie współ- ^  
A o r e s  w Admini- ^nika.

strhrji. 880

Ogłasza]cIe się

i „Knlent MHd“.

Przy zakupach prosimy powoływać s i ę  na ogłoszenia w „Kurierze Wileńskim4*.
Redakcja l Administracja jagiellońska 3. Tai. 99. Cty.nre od godt 9— i ppoł. Na:re'fiy rei akta od Ż—3 ppoł. Redaktor driału gospodarczego przyjmuje od godz. 10 do 10.30 p-zeii po.ud. we wtork. i piątaL. Rękootsóe Redakcfa nie zwraca

Administrator mrzyjmuje od 9—-2 ppoł, Ogłoszeni* pTzyhnpją się od 9 — a ppoł. 1 7 - 9  rlecr. Konto czekove f .  K. 3. 80w30. Drukarnia — uJ, św. Igjiaaeio 5. Tel. 893. '
— Z5 gr„ z* tekstem—ic gr.. ogłosu. 

irołcZagraniczne irot*;.

i <• tffŚi a#‘*.2T'«K i?*'**** Redaktor ojpf>wie4dait>y Józef larkitw ktt

4


